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{Nowa obstrukcja. — Nie obrona, a swawola. — 
Z ła  rada dla Koła polskiego).

Obstrukcja w auitrjackim  parlamencie a -  
raz bardziej zbliża się do naszego nieszczęsnego 
liberum vrto. któremu właśnie — zapewne tylko 
jpar espnt de contradiction — hymn pochwalny 
wypissl .poseł Prawdy.*

Czyniła obstrukcja pewne wrażenia bądź 
co bądź poważne, kiedy udział w niej brała 
przeważna większość posłów niemieckich, łub 
kiedy ceły klub czeski w skrajnej potrze­
bie używał jej jako broni. Cel środków 
wprawdzie nie uświęcał, ale je bądź ce bądź 
tłómaczył. W tym i w tamtym wypadku wal­
czyli reprezentanci całego narodu, czy to prze* 
eiw prawdziwemu, czy przeciw urojonemu za­
machowi na awoje narodowe prawa, a walczyli 
szczerze i w dobrej wierze.

Dziś sytuacja zgoła inne ma piętno. Cały 
klub młodoczeski, w którym istotnie nie brak 
żywiołów radykalnych, uznał za stosowne zgo­
dzić się na zawieszenie broni, a tego samego 
zdania jest i szlachta czeska, która tak wiernie 
sekunduje mieszczaństwu w walce o słuszne 
prawa. Obstrukcji na własną rękę podjęła s ę  
radykalna grupka, jedynie w tym celu, by u 
wyborców osłabić popularność Mlodoczrchów, a 
aiebie na czoło wysunąć. Pan K lofaz, który 
i jako dziennikarz i jako poseł zna cały p a r­
lament bardzo dokładnie, wie, że to, co teraz 
ezyni, jest tylko bezcelową demonstracją, a je ­
dnak pozostał na wazystkia namowy i perswazje 
głuchym i wziął na siebie rolę Don Ktszota.

Ta obstrukcja, pod ęta przez kilku ludzi, to 
już nie budrąca uszanowanie m anif stacja go 
rącego patriotyzmu, ani parorsyzm rozpaczliwy 
obrony, jeno prosta swawola i nadużywanie 
wadliwego zegnlaminn ds polowania na popu 
lamość. Tu też wszystkie stronnictwa zgodna są 
w zapatrywaniu, że tę obstrukcję coute que cou- 
tn złamać należy. Tego zdania jest oczywiście i 
Koło polskie.

Niestety w lot znaleźli się niepowołani do­
radcy, którzy, korzystając z słusznego rozgory- 
azenia Kola, narzucić by mu chcieli rolę inną, 
o witle dalej idącą, a bynajmniej ani zaszczy­
tną. ani ponętną...

Koło polskie — mówią — ująć powinna 
w swoje ręce sprawę zmiany regulaminn, wy­
pracować ostry regulamin i w formie naglącego 
wni s iu  przedłożyć go izbie.

L \  pozwoleniem łaskawi panowie: dla cze­
góż tej misji podjąć się ma właściwie Kolo pol­
skie? Nie ulfga wątpliwości, że pierwszeńs wo 
dla tego wniosku przed innymi wnioskami na­
glącymi, uryskaćby się dało tylko w drodze 
purlam entarm go gwałtu. Czyliż za gwałt ten 
odpowi diialność koiiecznie m iąć  ma Ko o pol­
skie? Klocą się Niemcy z Czechami, a Kolo od­
grywać by miało rolę policjanta?

A dalej: na rrgulamin tak ostry, żsby isto­
tnie obstrukcji zapobiegł, Niemcy nigdy aię nie 
zgodzą. Pragną g t, ais głosować za nim nie 
będą, bo na przeszkód tia stanie liberalna do­
ktryna. Więe alternatyw a: albo znajdzie się dla 
ostrego r  gulaminu większość wbrew głosom 
niemieckim, albo uchwalony zostania regula­
min, przeciw obstrukcji nio wystarczający. W 
pierns ym razie Niemcy — jakkolwiek w duchu 
zadowoleni — pierwsi narzekać będą na »re- 
u»cyjnyrh Polaków*, w drugim zysk bidzie ża­
den, a szirpsnia aż nadta.

N‘e ł sk wi pa n o w ie ; nawarzyliście piwa.

p jcież je sam>! Ani Polacy uie są autorami re­
gulaminu wręcz do obstrukcji zapraszającego, 
ani t ż Polacy nigdy tego regulaminu nie nad 
używali. Ż e radzi, kto prze Kcło polskie do tak 
niewdzięcznej foli i posłuchu z pewnością nie 
znajdzie. (*'•)

Owote wieców.
Jasnym dowodem wpływu, jaki wywierają 

wiece na lud wiejski, jest odezwa włościan wsi 
Bzowicy, kolo Olejowa, do Polaków w Z'oczo- 
wie zwrócona, z której przytaczamy parę ustę­
pów: .Kiedyśmy się dowiedzieli z gazety o
wiecu dla włościan w Złoczowie, klku nas Po­
laków zebrała się i podążyło na wiec. T oto, 
pokazało się, żs wszyscy zaciągają się bez ró­
żnicy stanu do jednego szeregu pod sztandar 
naszej ukochanej Ojczyzny polskiej; — pokazało 
się na miejscu, jak przemawiali różni mówcy, 
a wszyscy w jednym duchu, de jednsgo celu 
wytkniętego, wskazując nam  drogę, jak żjć i 
postępować mamy, podając nam  rękę i sposób 
do dźwignięcia się z tej teni przepaści i cie­
mności. Różnicy nie było: żeś ty chłop, a ja 
pan, tylko braeia Polacy, a kiedy tak, U  i my 
eśotielamy się do was przemówić*.

Kończą zaś temi słowy: „A więc z tego 
wynika, że męża więcej, jak gdzie, petrzeta  
baczności, potrzeba nam światła w różnych sto­
sunkach, potrzeba rświaty, potrzeba koniecznie: 
Czytelni ludow ej! A więc Czytelni ludowej, bo 
i sami to pojmujemy i na wiecn nam to obja­
śniano: zakładajcie rz jte in ie ! My to, biedni Po­
licy z różnych atron, obszarpani, znękani nie 
mamy już do jego sił, by tu uczynić, a ująć 
się za nami nie ma komu. Przeto wołamy do 
was, kochsni bracia Polacy, w iźńe naa w swoje 
objęcie, chciejcie nas zrozumieć i usłyszeć, nie­
chaj wołania nasze nie będą głosem na puszce, 
ale głosem piskląt matki Ojczyzny nsszej. Wy 
to możecie spraw ć i uczynić, by w gminie na­
szej, obok ruskiej, więkrzym blaskiem prawa 
czytelnia polska zajaśniała. N o żałujcie nam 
tych martwych książek, które zbywają, niechaj 
lud polski czyta, niechaj sobie nńm i przeciera 
oczy, aby przejrzał i poznał naszych Kościuszków, 
nsszych Mickiewiczów, S eakiewiczów i wielu 
innych, którzy zasiali ziarno polskie na papie­
rze, aby to ziarno dostało się i do nas, do serc 
ludu polskiego i tam m^gio kiełkować dla le­
pszego plonu, dla dobra Ojczyzny naszej. O to 
was serdecznie, kochani bracia Polacy, w głę­
bokiej pokorze upraszamy, aby ta nasza ode­
zwa mogła pożądany skutek uzyskać, a my 
z góry już w pelaej nadziei za pomyślny sku­
tek dzięki serdeczne u stóp waszych składamy*. 
Podpisauy Jan Półtorak i wieln innych gospo­
darzy, z tych kilku zuakiem krzyża.

Czytelnię założono, książek dostarczyło T o­
warzystwo Mazurzy.

Czytelnia pomoresńska, wiedząc o szlache­
tnych usiłowaniach włościan w Bzowicy, pssł-la 
im na święta B otcgł Narodzenia opłatek i ży­
czenia, a w odpowiedzi dostała list, który po­
dajemy na dowód, jakie girą^e, serdeczne my­
śli potrafią płynąć z tych chłopskich serc, z tych 
ztledwie oświeconych umysłów, pod wpływem 
małej iskierki miłości im okazanej:

,Z  wielką radością powitaliśmy szanowne 
pismo wasze, kochani Braeia i S.ostry i czci­
godni Ojcowie nasi. Odczytaliśmy go z w idzą 
uczciwością, przyczem, łamiąc się ziłąrzonym 
opłatkiem, a raczej tym płomicoieiu miłości 
z młodzieżą i rodziną polską, zrrom sdzooą w 
nsszej czytelni na katechizm, my Polacy w Bso- 
wiey, jako włościanie nieuczeni zuoelnie, chcie­
libyśmy r dd ć wam cześć nsleżni. sl,i nie pn-

lBd .iuy ido lów , ZiO.ymi mugliDyśoiy traliic do 
serc waszych otwartych.

Przyjmijcie tedy od nas te niedołężne, ale 
z szczerego serca płynące życzenia nasze i dzięki 
serdeczne, które w tym dniu uroczystym N )- 
wego R >ku u stóp waszych składamy: , Bóg za­
pluć 1* Bóg zacLć wam wszystkim podpisanym. 
Niech wam Bóg, ta mała dziecina, da szczęście, 
zdrowie i wszelką pomyślność. A na zakcń ze­
nie z tym Nowym Rokiem wspólnie śpiew am y: 

,C  fszm y  się wszyscy aa tej naszej ziemi,
Niech zniksą kłótnia między rodzinami,
Jak dawniej raięday ojcami naszrmi,
Tik dziś niech będzie mihść między sami. 
Tobie zaś Jezu chwała nad chwałami,
Ojczyzna aasza niechaj zmartwychwstania I*

Korispm dineji
P o z n a ń  14 stycznia. 

(Mowa hr. Fulowa. — Zapowiedź nowego uci­
sku. — Sprawa wyborów do parlamentu. — 
Głosy prasy. — W ito w F yd io  scsy — Pro- 

testantyMOwanie dsi-ci katolickich).
Zzgajając sesję sejmu pruskieg), hr.B u^w , 

jak wam wiadomo, nie zapomniał także o Po­
lakach. Z. Ul się wprawdzie na wzrasta ą t  nie­
dobór finansów pruskich, który w ynosi 37 mi- 
ljonów marek, a za rok ostatni będzie jeszcze 
większym, — jednak te kłopoty ekonomiczne 
wcale nie przeszkadzają rządowi brnąć dalej w 
długi, dla nowych wydatków na eksterminacyjną 
politykę przeciw Polakom. Hr. Bu'ow przyznał, 
że położenie ekonemierne Prus je it bardzo liche, 
dodał jednak natychmiast, że tą  przecież wyda­
tki, których nie msżna zaniechać, t a do tych 
przedews ytkiena należą znaczne kwety, a ja­
kich uchwalenia r ą d  prosi, celem o b r o n y  
niemeryzny na kresach wschodoich, oraz ku 
i kiuomicznensu wzmocnieniu tychże kresów.* 
.Również — mówił p. Bulów — muszą być 
zapewnione przew ddane dodatki do pensyj w 
tych dzielnicach zamieszkałym średnim i niż­
szym urzędnikom, jakoteż nanczycielom, zatru­
dnionym przy putlicznych szkelach ludowych.*

A więe — zadłużyć się jeszcze więcej, zwię­
kszyć ciężary podatkowe do niemożliwości, ale 
Polaków tęidćl Oto hasło dzisiejszego rządu 
pruskiego. Pereat tnundut — fiat rabies teu- 
tonica /*

Zapowiedź nowych wkładów **a dzieło wy- 
narod iwienia Polaków, nie sprawiła już prawio 
wrażenia w społeczeństwie nastem . Projekty 
r ’ądu były nam znane oddawna i żywimy w ia­
rę. iż podobnie, jak o dotychczasowych wysił­
kach, hr. Butów powie kiedyś i o obecnych 
swych pomysłach, iż ds wytępienia Polaków nie 
doprowadziły.

S .r^w a przyszły h wyhorów do parlamentu 
poczyna już zajm owić prasę wielkopolską. Do­
tychczas zeznaczyly się dwie opinje, w dwóch 
wręcz sobie przeciwnych crganich. D tiennik  
Poenańsk* rsdby wzmocnić prawe skrzydło Koła 
polskiego pod hasłem hteresów  agrarnych, na­
tomiast Dziennik B irlińsk i przemawia za sil­
niejszą reorezentacją idei deasokrstyczno-ludo- 
wych w Kola. OsUtaie to pismo czyni zarzut 
większośi K-da, że prowadziła politykę rastówą, 
ugodowo-szlachecką i z?stępowała wyłącznie in­
teresy » g rtrju t2Ó*. Czym dalaj zarzut tej wię­
kszości z powodu kwestji Górnego Sdą*k«, która 
wystąpiła z żywiołową siłą, a priez K łe ze­
stala zignor waną. Zmieniło się wprawdzie w 
samem Kile dużo rzeczy na lepsze, lednak dla 
dokonania zupełnej ewolucji, Dzień. B  rl. uwa­
ża za konieczne odświeżenie składu reprezen­
tacji przedstawicielami szrrokieb demekraty- 
cznarh a io łe^rńs^w j.

Ż -czen e to , guyby naw tt znuluziu od ź vięk 
nie jest łatwem do przeprowadzenia, rhociażny 
tylko ze względów materjalaych. Ctluakowie 
niemieckiego parlam entu n e otrzymują d y jtt; 
z tego powodu m andat poselski jest urzędem 
uciążliwym i przystępnym tylko dla kl«a za­
możniejszych, a wśród tych przeważa zawsze 
jeszcze ooinja dzisiejszej większości Koła.

W  Bydgoszczy odbył się w tych dnia h 
wiec przedwyhorczy, który rzucił pewne światło 
na nastrój umysłów w społeczeństwie. Przybyło 
nsń  1.500 uczistmków. Pas ł Lson Czirliński 
zdawał sprawę z czynności K ł i ,  pocren  przy­
jęto dwie rezolu^j*. W pierwszej wyrażano 
uznanie p. Czarl óssiemu za wystąpienie jego 
w parlamencie i Kole polskiem w sprawie ceł, 
natomiast ubolewanie ks. Radziwiłłowi za to, że 
był zd tn is, jakoby głogiwame za rłami odpo­
wiadało interesem nsrodu. W drugiej rezolucji 
zażądali wierowrucy od dthgatów , aby wjływali 
na komitet pnw incjon-lay , by nie wybierał 
tych posłów, którry ginu wali za cłami.

W  jaki sposob nauczyciele pruscy prote- 
sttntyzują katolickie dzieci szkolne, d o n esi, Wiel­
kopolanin*. W  niektórych szkołach nauczyciele 
zatrzymują dzieci katolickie w czasie wykładu 
ntnk i protestanckiej. W czssie tego wykładu 
nauczy iele zetruduiają dziatwą katolicką p sa 
niem. Tym sposobem c tcą  oni wywołać mnie­
manie, że dziecko katolickie, zatruduione ianym 
przedmiotem, nie bierze udziału w wykładzie 
religji protestanckiej.

Tymczasem dziecko jest wprawdzie zatru­
dnione innym przedmiotem, ale nie jest głuche. 
Słyszy zatem wszystko, co wykładają i je it  n a ­
rażone na niebezpieczeństwo przejmowania się 
nautą, wręcz prz ciwną nauca naszego Kościoła. 
Jest to zatem zręrzny sposób pretestaotyza-ji 
i słusznie też wspomniane pisma wzywa kato­
lickie władze duchowne, ażeby przeciw takiej 
praktyce podniosły protest u naczelnego prezesa 
księstwa. C y protest poskutkuje, — te znowu 
kwestja.

Teutońska kultura.
Pod tym tytułem możuaby codziennie za­

notować kilka ftktów, świadczących o zdziczeniu 
dzisiejszych Niemców pod wpływem pruskim. 
Nie często jednak znsjdęy^ się tyle m aterjalu 
ile teraz. 1 ńsiie  prfO e/hione są
opisami rozpraw z powodu aw antur, jak>e nnsły 
miejsce przy zmianie ro k u ; jakie zaś dzikie 
urządzano sobie zabawy i jakie ślady po z&- 
baw ath tych pozostały, o tern da wyobrażenie 
nasię ująey ustęp z berlińskiego listu do war­
szawskiego Słowa.

Predaw szystkiem  stwierdzona uszkodzenie 
p o m  yków, stojących w różnych ezęś iach mia­
sta Uszkodzone zostały: Przy królewskiej ma zte- 
1 m i grupa Pnm steusza, pomnik wit-lcieęo 
elektora, dniej pem aikna Kziser W lhelm B u ke, 
dairj na R  sstrassenbiuckt odtłucz^ne głowy 
dwom żabom u dołu pomnika. — Policja ber­
lińska wyznaczyła 1000 m. nagrody dla osób, 
mogących wskaż*ć i udowodnić winę owych 
wandalów—i słuszme. O ile wnosić dziś można 
z różnych piszlak, byta to banda mlidycb lu­
dzi, składają a się z ukoło 7 min otób, hsł*- 
sująca po ulicach i otiukająca m btkam i i ró- 
żnemi innemi estremi narzędziami kosztowne 
dzieła sztuki z m arm uru. Ż? w ciszy nocnej 
policjanci nie słyszeli uderzeń młotka o m arm ur 
i hałasów rczbestwionej hałastry — jest nie do 
wytlómaczenia,

To była zabawa burszowske; zobaczmy 
jednak, jak się bawiła .wyższa kultura*. Nie 
łylkn hn-wiem nu u1;c t  z 'a-reły  w ?b"'k

» p r u * t  t k e i u i a i i c z u t ; u le  n a w e t  w j e J u e j  z naj-
b rdziej eleganckich sal stolicy pruskiej t. j. 
F.lharmonji.

Na zaprowadzonych tam  oddawna w noc 
.Sylwestrową* balach maskowych, bywały już 
w ostatnich latach skandale: lecz to, co się 
działo w ostatn ą noc, przechodzi wszelką g ra­
nicę i dcm ega s ę ostrej, publicznej nagany. 
Już przed północą wybuchały to w tym, to w 
owym końcu sali krzyki, zwiastujące bijatykę, 
lecz do prawdziwego skandalu dał hasło ko­
niec uroczystego polcn*zu ckuio godziny 2 ej. 
Zaledwie skończono polonez, n tw o ro l się na 
środku sali zbity tłum, liczący 200 -  3C0 osób.
Z tłumu tego dało się nasam przól sl?szeć nie- 
lud.kie wycie. Krótko petem ,* e io l  ść* tłumu 
objawiła się w orgUch prawdziwych. Otóż grupy 
1 0 —12 mężczyzn chwytały ki b ttę , ściśniętą w 
tłumie, podaosiły ją  nad głuwami widzów — 
i co potem się działo, opisać w.-rost niepodo­
bna, aby nie obrazić moralności publicznej. 
Sceny takie odbywały się przy akompanjamen- 
cie dzikich okrzyków radości wyf akowanej ka- 
walerji, wc bec na tysiące liczącej s>ę publi- 
ccności. Przyznać trzi ba, że uczestniczki balu, 
wybrane na sfiarę owych orgij, bron ly s:ę roz­
paczliwie; lecz cóż im to pomogło wobe: roz- 
wścieklenia i prztmocy owej .kawalerji*, dla 
której pokonanie ofiiry było uowem hasłem 
do deeia w surmę .zwycięstwa?"

Tak to bawić się umie .wyższa kultura* 
w państwie bojażni B ite j i — moralni ści...
Z prawdziwą przyjemm śoią konstatuj*my, że 
w F.lbarmonji i w tym .pruskim  polonezie* 
nie brał uizialu nikt z P  ilsków. N uza mło­
dzież z tradycji przez pamięć matek i sióstr 
swoich umie przechowić cześć i szacunek dla 
kobiety.

B utslny i pełen lekceważenia sposób, w 
jaki Niemcy tra tu ą zwykle kob ete, pozwala­
jąc sobie głaskać ją pod brodę i dopuszczając 
się pelaych .Gemuihli.hke.t* karesów, jest po­
wszechnie znany.

W związku z nim pozostaje sądzony świeżo 
proces Bronisławy B ałeckiej, służącej, którs ska­
zana została w pierwszej instancji za lekko­
myślne poranienie na karę 30 marek.

Oskarżona służjła w Ch, rlotlcnburgu. Pe­
wnego dnia przechodziła przez podwórze, nio­
sąc deskę do prasowani*,e-była świeżo nhr s n ą ^ . 
w czyściutkiej, j»«n»j sukience, na której 
błyszczał wt rost z p d żelazka zdjęty fartuszek 
śnieżnej bi l>ści. S jo t ta l  ją  portjer. ubrudzony 
sadzami, gdyż o n yszc is l właśnie ku .ha.e  w ca­
łym domu z sadz.

Wid?ąc św eżo ubraną dziewczynę, zrobił 
niewłaściwy żart, chwytając ją  wpół ubrudzo- 
nemi rękoma i głaszcząc ją  po twarzy. Dziew­
czyna, oburzona, od-kiczyla, grożąc że uderry 
go deską w głowę, jeżeli raz jeszczs ośmieli się 
ją  uchwycić. Portjer nie usluch-ł, lecz starał 
się znów dziewczynę pochwycić. Wtenczas, 
w najwyższej złości uderzyła go deską w głowę 
tik  nieszczęśliwie, że zraniła go w prawe oko, 
które jak się zdaje, jest na zawsze zepsute. — 
Sąd w drugiej instancji uznał przecież, ża re­
zolutna dziewczyna działała w obronie własnej 
i Uwolnił ją  ed winy i kary.

M A Ł Y  F E J L E T O N .

Losy najpiękniejszej kobiety na świecte.
Uroda, która ka A dej kobiecie wydaje s:ę 

najcenniejszym d a r  m B >żym, nieraz stała s ę 
nieszczęściem dla niej. dla rodziny i dla całych 
narodów. Wd'.'ęki H leny sprawiły, łe  przez 
1 t 10 krew 1-|* sip u<-d murami T^nl; i>k no-

ća
B

K A Z IM IE R Z  G L IŃ S K I.

W  Babinie
Btw leió i  pierwssych lat Riecsypoapolitej 

Babińskiej.

Dokoła Gąski kupa zebrała się szlachty, 
kto dojrzi ć go nie mógł, to na ławę, albo na 
stół wylazł, pan kasztslan uśmiechnął aię, po­
gładził wąs i rzekł:

— A jakim mi być każset?
— Wesołym.
I zaczął:

Potrzy Zośka na wirydarz:
,1 czego się, Juśkn, wstydami,

Wysuń łeb —
MatDś wyzli, samam domal...*

Jaśko aię jak dziewka aroma —
To ci kiept...

Firlej parsknął śmiechem.
_  Gitara wesoła — odezwał się G*ska.
Śmieli się wszyscy, ale nie rozumieli, co 

»na śpiewka błazna znaczyła.
_  Uśm ałera się, to prawda 1 —  zaczął 

kasztelan -  Sd> T  m atuś wyszli, a Zośka 
sama był.* dama, Jaśko nie sronalby  aię i 
kpem byś g* n*8 nszwal.

_  To n i  do tego nic, ja  jeno gram na 
waćpanu.

— Rołtękiłi]-że mnie tersz, gdy dobry hu- 
Hor mam, a bliższym szalonego śmiechu, n il 
ioK...

,Międ*y róże a lelije,
Samotna się Stecka wije —

Tu się Jaśko z Z śką bratał, 
Niby swata! — nie z>swatal... 
Szeptał dziewce mało, witle,
O orgaiarb, o kościele — 
Słówka ciule wiatr duś goni — 
Organ milczy, dzwon nie dzwoni

Śziągręly się nagle piękne luki hrwi ka­
sztelana, czuło okryła chmura, a petem nad­
płynęła m |ł (  i r« zwiała się 1ę>knctą na liru. 
Firlej patrzył przad siebie, westchnienie tłumił, 
wstrzymywał drżenie u it, ale coś silniejszego 
było nad mocowanie się ono, d gaęly powieki 
i osłoniły się Izami.

— Gitara sm utna — ozwal się znów 
Gąska.

Kasztelan duszkiem jednym szklenieę wy­
chylił.

— Niezły z waćpana grajek., a radbym 
wiedzieć, kto ciebie tych śpiewek nauczył?.. 
A no, tak czy inaczej, już z Zośką i Jaśiiem  
skończyłeś i gitara wymawia ci posłuszeństwo...

— Jeno zechcę, a wściekniesz się, Jaśkn, 
kochanerzku!

— Głupiś!..

.Nis ma środy, to je«t eiwarttk, 
Pusz-dl Jaśko, przyszedł Bartsk.. 
Poloż)t się u stóp dziewki 
i powiedział jrj bez śpiewki 

.Kochaj maiet*

Daia pierwszego dziewka nis rhcs, 
Doia drugiego już ją łechce;
I choć jeszcze w ślepkach świeci 

perełka — na dzirń trzeci 
Ledwie tchnie!1

— Łżesz 1.. — Łnknąl na gis Firlej, i pię­
ścią w stół palnął, aż wszystkie szklanice po- 
skoezyły.

— B>io capncctoso i oamaOae, a u raz  eon 
fuoct gitara się odzywa.

— Ja ci dam gitarę, bl źaie jeden 1.. — 
wrzasnął kasztelan, któremu już się z czupryny 
kurzyło i dlatego m ihg .w ać  aię nie umiał...

Porwał się ku G.sce, ale ten, jak kocur, 
na stół skoczył, kaptur z dzwonkami z głowy 
s <bie zerwał, wcisnął go po same uszy oanu 
Firlejowi i zanim ten się opim iętai, już Gąska 
na ziemi był, kolana podciął, że pan kasztelan 
plackiem siadł na podłodze, z wielkim śmiechem 
kompanji całej.

— A! psia jucho!.. Dajcie mi ge tu — wo­
lał, wstać usiłując — ale co się podniesie, 
dzwonki zadzwonią, a szlachta w śmiech... W re­
szcie dź*ig ąl się, kaptur zd ą l i  na piec cisuął. 
gdzie właśnie Gąska się znajdował — lecz je­
szcze fikał i pienił się, aż go umitygewal brat 
Rupert...

— A kto na gutm aną pryska, jeż li gu- 
zmanem tam  nie chce być — czy nie wiesz 
waszmość o tern P .

—  Jam  królom nieraz s idła za skóry xalał, 
a przeto żaden się nie biesił — w trąul glos 
drugi.

— Ale wsść Stańczyk 1.. — sawełał Firlej.
— k  wrść nie król — odpowiedział ka­

sztelanowi Stańczyk spokojnie.
— Wiem o tem, i teraz się wstydam po­

rywczości g ro iej, sle ten psubrat po wątro 
bie mnie trą ił. No, pódź tu, Gąska, a nie 
bój sięL

— Ju t gitara moderato się odzywa? — 
spytał Gąska na piecu sied ą:y.

— Ju t, już... Pódź te, kiedy mówię 1
— A za usty nio weźmiesz?
— Niel
— Jak macierz swoją miłujesz?
— Jak macierz mduję.

— J . ł P . n .  B k* k urn .sz ?
— Jak Pana B ga kocham.
— Na zbawienie duszy swojej przysię­

gasz ?..
— A pódź-te, do stu tys:ę"y szabel 1 — 

zawołał kasztelan, śmiechem pry-kając... — Cóż 
to? nie szlachcic jestem, że mnie tak macasz 
po żebrach, pokrako jedna?.. Kiedy mówię tak

-  to tak!..
Gąskę podbiegi de Jaśka i w ucho mu 

szepnął:
— A Zośce jak w sćpsn mówiłeś?..
Firlej wyprostował się dumnie, pokręcił wąs 

płowy, snojrzai na Gąskę i rzekł:
— N e  mówiłem j e j — .tak i* ..
S lachta śmiała się do rozpuku z rozmowy 

Jaśka z Gąską, a Ż g ita  w drzwi się wpatrzył 
na ulicę wychcdzące, trącił w bok Gąskę 
i rzeki:

— Dziewka jakaś do gosoody zaziera.
— Tego by jeszcze brakło, — pochwycił 

przestraszony braciszek, zasłyszawszy słowa pod- 
atolego.

Ale tłok był wielki, drzwi daleko, mógł aię 
pan Ż gota pomylić i pierwszpgo lepszego prze­
chodnia za dzitwkę wziąć. Tymczasem wypró­
żniane szklenice napełniały się ciągle. Pac z Ru 
pejką caiiwać się począł, ce widząc beat R u­
pert, Firleja obłapił...

— Tyle mi czasu zajęła muzyka ua gita­
rze, — odezwał się Gąska, — tem  ani diw ie- 
dz eć aię mógł, co na Zim ku ałychić, ani po­
wiedzieć wam, że wielkie niebezpieczeństwo 
Rzeczypospolitej naszej grozi...

— Cu waćpan mówisz? Mstko Najświę­
tsza 1 — zawołał brat R  >pert

— Byłem — widzibłjm, więc mówię.
— Gdsie ty byłeś, ■ co widziałeś? — pytał

i laik.

— W ite m , że o w a  grzyuy w narsziz, megą
0 niestrawność przyprawić.

— Ja mam żołądek dobry — upewnił brat 
Rupert.

— Co mnie twój żołądek obchodzi, gdy 
każdy swój własny na pieczy roirć musi. Byłem 
w Babinie, u imćpana Stanisława Pszonki, 
który o wielkiej rebelji przeciw starodawnym 
zwyczajom zamyśla i wraz z panem Piotrem 
Ka szewskim, sędzią lubelskim, nową republikę 
zakłada, gdzie niewolno ani igbć, ani pić, ani 
z worka cudzrgo ciągrąć, ani małże nkom 
sweim sprzeniewierzać się, co też i one czy- 
n ć  m ają , zważając na święty stan mał­
żeński.

— B ird io  dobry artykuł I — wtrącił Żegota.
— PubUca voce pan Pszonka burgrabią 

się mianował i już urzędy rozdaje według za­
sług a mądrości każdego. A ń n u s  asinorum  ba­
kalarzem jest, kto sięgnął do nieswojego 
worka, godność skarbnika ma, samochwał a 
tchórz hetmańską buławę dzierży, Draktys w u- 
wodzeniu niewiast, może nawet biatem  Kuner­
tem zostać...

Braciszek skoczył.
— Deus misericordia mea l —w  głos krzyknął.

Wszyscy w śmiech.
— Widcicie tedy waszmoście, że contra 

Rzeczypospolitej naszej, babińska R espublua 
staje, a jako wiem, nU t od jej urzedow i przy- 
w iejów  nie umknie. Nominację otrzyma zaraz 
z podpisami i pieczęcią kanclerską, a choćby do 
Białowieży się skrył, zawiadomiony o niej przez 
pesów  babińskich zostanie. W ten sens nsród 
szlachecki wicdńeć będzie, co w art nom ioat taki
1 jako o nim sądz ć ma. A dla wiecznej p a ­
mięci, nazwisko jego zapisane zostanie w księdze 
aktów babińskiej Respubliki onej...

(Oiap dalszy nastąpią.
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lętny musiał być jej urok, kiedy nawet starcy 
trojańscy nie mcgli przeklinać tej, która s:ę 
stała przyczyną zguby ich ojczyzny. M>rek Au­
reliusz zginął nrzez niebezpieczną egipską cza- 
rodzie kę — K lecpD rę; ucieczka jej w bitwie 
pod A tium przyprawiła go o klęskę, ais to 
nie zmniejszyło jego miłości, dl a n ie j; um ierają­
cy, kazał się wciągnąć na sznurze do jej ko- 
nm etr, ażeby skonać u stóp ukochanej. Od 
najg ęószej starożytności do naszych czasów, 
piękrosć więcej przyniosła światu niedoli, m i 
■zczęśc a.

Żadnej urodziwej kobiecie nie przypadł je ­
dnak w udziale los tak okropny, jak Rosaurze 
M mtalboni, może najpięknioi°zaj ze wszystkich 
niewiast na kuli ziemskiej, Żaden malarz nie 
odważył się przenieść na płótno jej wizerunku, 
cbociai epoka w której żyła, obfitowała w wiel­
kich artystów.

W dawnych kronikach włoskich przechował 
się opis jej losów.

R osaura urodziła się we Florencji za Me- 
dyceusiów i ju t  w piętnastym roku życia za­
słynęła olśniewająca, nieporównaną pięknością. 
Żadna królowa w E i ropie nie miała takiej wła­
dzy nad ludźmi. Mężczyźni przyjeżdżali z naj­
dalszych krajów, żeby ją  ujrzeć, gdziekolwiek się 
po łaziła , otaczały ją  Uumy wielbicieli, a mię­
dzy nimi byli królewicze i wit śniący, ucze ni i 
prostaczkowie. J«żdi przyszła do kościoła, nikt 
już nie zwracał uwagi na śnięte obrzędy. Drzwi 
jej domu by/y zawsze oblężone przez miedzieł, 
która obsypywała ją bogatemi podarunkami.

Nikt nie chciał brać od niej zapłaty; wła­
ściciel sklepu uw«żał sobie za szczęście i za­
szczyt, jeżeli raczyła przyjąć od niego sztukę 
kosztownej b roka t li, lub cenny klejnot. Naj­
uboższy rzemieślnik nie byłby wziął od niej 
groBza za robotę. Nietylko mężczyźni składali 
jej bełdy, uwielbiały ją  kobiety i 11 był naj­
większy jej tryumf. Nie miała rywalek, albo­
wiem żadna nie mogła się z nią równać.

Jak ćmy w płomieniach, tak ludzie ginęli 
od blasku jej urody; nie było dnia, żeby kto 
z jej powodu nie zginął w pojedynku, albo nie 
odebrał sobie życia. Doszło do tego, że wszystkie 
znakomitsze rodziny florenckie z przyczyny Ko- 
saury okryte były żałobą.

Rodzice zgc ębieni śmiercią jedynaka, wdo­
wy zrozpaczone po starcie mężów niera zzancsili 
na nią skargi; musiała staśśkć przed sądem, ale 
sam jej widok rozbrajał aędzów i zamiast po­
tępić byli gotowi uŁódwiać ją  na kolanach.

Tracono dla tej czarodziejki głow y i m a­
jątki ; niejeden panicz zrujnował się, żeby urzą­
dzić dla nipj festyn, na którym królowała.

Jedofgo ro iu  głód naw.edzil Florencję. T y ­
siące ludzi nie miało ua kawałek chltba, ale 
Rosaura zawsza opływała w zbytki, chodziła 
w złotogłowiu, kąpała się w mleku, oblewała ko­
sztowne mi wonne ś iami, piła najlepsze wina i 
jadła najwytwornięjsze przysmaki. Kamienne 
jej serce obojętne było na niedolę bl ź iu h .

Zgłodniali biedacy, oburzeni takiem samo- 
lubstwem i marne trawstwem, wpadli do pałacu, 
żeby ją  zabić.. Wyszła da nich spokojna, ja ­
śnieją a blaskiem nadziemskiej urody; na jej 
widok, najzawziętsi wrrgowie padli na twarz 
przed nią i ucałowali skraj jej szaty.

Rząd zaniepokojgpyjzw asla;ą’ą liczbą, sa- 
ńlt)bójatwm tfsźęzęśhwyth koth nzów Rosaury, 
kazał ją  napiętnować i wyprowadzić za mury 
miasta, ale kat woli] zginąć, n ż dotknąć gorą­
cem żelazem śnieżnego jej ramienia. Nawet pa­
nujący ks ążę uległ potędze wdzięków tej syreny 
i obsrpal ją  kosztownemi podarunkami.

D. piero jego następca, książę Ferdynand 
Medyceusz oparł s ę  jej urrkowi i postanowił 
uwoln ć kraj od tak niebezpiecznej kobiety. W y­
rokiem sądu R  saura zcsLła skazana na doży­
wotnie zamknięcie w więzienin i noszenie m a­
ski, wyobraża'arej trup ;ą  głowę. Dniało się to 
przy kr ócu XVI go wieku.

Odtąd ; rzez L t czterdzieści nikt nie widział 
jej twarzy, a kiedy oakonuc odsłoniła ją, była 
tak zm eniona, ie  zamiast zachwycać, mogła 
straszyć lud^,

A jednak, mimo tylu smntnych przykła­
dów, mężczyźni nigdy nie przestaną wielb ć iad 
wszystko wdzięków niewieścich, gdyż, jak mówi 
słusznie Asnyk:

,P  ękności czar, ten zawsze będlis
Nad światem dzierżyć władzę*.

^ ^

Od Administracji.
„W  GOŚCINIE li TURKÓW"

wyborną powieść N A Lej kina w orygińalnem 
tłumaczeniu KI. K mogą abonenci Dziennika  
Polskiego nabywać — o Be zapas starczy — 
w  fejletonowej odbitce, po 60 halerzy za kom­

plet powieści.

K R O N I K A .
P i z y  z e b r a n i a c h  p u b l i a z n y c h ,  z a b a ­

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i e h  u r o ­
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Gał i -  
ej i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

D ja r jn s i  lw o w s k i .
N i e d z i e l a  18 styczma.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­

c k i e :  Uniwerzytet, II p., sala XIV Początek o go­
dzinie 5. Pr> f uniw. dr J N u s b a u m :  .Zasady 
teorji rozwoju (ewrlncji) świata organicznego*.

.Panorama Racławicka*, na placu po wystawo­
wym. Od godziny 9 rano aś do zmierzchu.

Filbarmonja lwowska: Koncert popularny.
Początek o godzinie 6 '/ ,  wieczorem.

Teatr miejski: ,Koś iuszko pod Racławicami* 
obraz historyczny'ze śpiewami. Początek o godzinie 
**/, popełudn u.

,T ia m ta * , opera. Początek o godzicie 7 wie 
ozorem.

K a le n d a rz  Niedziela (18 Pryski panny — 
Jrropełka. — (5 ): Fteopemta. Wsehód ił ńca
a vodzinie 7 minut 61 , zachód o godznie A 
minut 31.

L W Ó W  17 stycznia.
Stan powietHA. Godzina 12 w  południe: 

Ciepłota — 11 R. Pogoda.
Stan zdrowia ke. metropolity Szeptyc­

k ie g o  był wczoraj prawie beznadziejnym. Ku wie­

czorowi gorączka ■ padła znaczą ie i objawy ch^ro' 
bowe były sLbize. Zawezwany z Wiednia dr. Neus 
ser przybył wieczorem i nat)< haiiast odbył konsy- 
Ijum z lekarzami ordynującymi. Dzisiaj w  południe 
odbyło się d ugie konsiljum, a wieczorem lekarze 
raz jeszcze zgromadzą się na naradę przy łożu cho­
rego. Prof dr. Neusser pozostaje we Lwowie 
do jutra,

Powszechne wykłady uniwersyteckie na 
prowincji. W niedzielę, dn » 18 sty zuia:

S t a n i s ł a w ó w .  Prof. J. Sroczyński: , 0  po­
wstaniu styezniowem z r. i 8 6 ł  1864.

Targowica na Łyczakowie. Od dziś, bo­
gatszy jest L « ó *  o jedną targowicę, na Łyczakowie 
bowiem, na pLeykn u zbiegu ulie Słodowej i Ły­
czakowskiej, obok kościoła św. Antoniego, ustawio­
no już szereg straganów i targ odbywa się w naj­
lepsze Zrealizowanie uchwałyrady miej., co do te
go placu targowego, przyięli mieszkańcy Łyczakowi
z wielkiem uznaniem. Widząc siedzące przy straga­
nach przekupki, kobiety wiejskie niosące na ta g 
nabiał, drób, j<ja przystawały zaciekawione, a do­
wiedziawszy s ę ,  że się tu teraz targ odbywa, kilka 
ich zosl-Io na placu przy przekupkach. Na łycza­
kowskiej targowicy, dostań e tego wszystkiego co 
w Rynku i hali targowej na H +cLieui Wobrc tego, 
że jeszcze nie wszyscy Łyczakowianie względnie Ły- 
czakowianki, o niespodziance jaką im sprawił magi­
strat dowiedzieli się, ruih na targowicy jest dziś
dość słaby jeszcze, w ciągu dni kilku jednak zmieni 
się to z pewnrścią.

N ie s z c z ę ś l iw y  wypadek w s z k o le  realnej. 
W czasie 10. minntnwej pauzy po 11. godzioie, 
pozostali w salt szkolnej uczoiowie III. klasy szkoły 
realnej, zabawiali się skakaniem przez katedrę 
W czasie zabawy, student P-pius skoczył tak nie­
szczęśliwie, że złamał sobie nogę Przywitani lekarze 
opatrzyli złamanie i mocno cierpiącego studenta 
odwieźli do jego mieszkania:

B u n t w ię ź n ió w  w Stanisławowie. W ię­
źniów w stanisławowskim zakładzie karnym można 
już uważać za uspokojonych. Piętnastu aresztantów, 
rrzywóiców buntu, przykuto łańcuchami do ściany. 
Lwowskich przyi yszów, jako najniebezpieczniejszych, 
porozsyłają prawdopodobnie do innych zakla ów 
karnych. Chleb wypieka się już napowrót w za 
kładzie.

Wieczór M ickiewiczowski. W  niedzielę 
dria 18 stycznia b. r. odbędzie s ę  w sali gimna 
stycznej szkoły im. Konarskiego uroczysty wieczór 
ku czci nieśmiertelnego wieszcza narodu polskiego 
A lama Mickiewicza, urządzony przez młodzież ręko 
dzieloiczą uzupełniającej szkoły przemysłowej im. Ko­
narskiego. Początek o godzinie 5 popołudniu.

Z te a tr u  in d o w e g o . Na uroczystem przed 
stawieniu ku uczczeniu rocznicy powstania stycznio­
wego w Teatrze ludowym, przemówienie wstępne 
wygłosi p Bronisław Laskownicki.

Z k a r n a w a łu  Towarzystwo .Bratniej pomoey 
słnrhaczów  wszechnicy Iwowscej* urządza dnia 14 
lutego br. w Balach kasyna miejskiego wieczór z 
tańcami. Czysty doebód przeznaczony na cele Towa­
rzystwa. Po zaproszenia zgłaszać ■ ę na'eży wcześnie 
w lokalu .Bratniej pomocy* Pasaż Mikolascha II p 
Bilety na wieczorek nabywać można w dnia 14 u- 
tego od godziny 11 przed południem w kasynie 
miejskiem. za okazaniem zaproszenia.

Przewiezienie zwłok Siemiradzkiego. 
Donoszą z Warszawy, te trumna ze zwłokami ś p. 
Henryka Siemiradzkiego złożona na Powązkach, bę­
dzie przewiew*#* dodfraaowa

Artysta - rzeźbiarz, p. S pra
cuje nad marmurowym portretem zgasłego przed­
wcześnie mistrza. Portret wykonany będzie w pła­
skorzeźbie.

Prześladowanie języka polskiego Z Gór 
nego Ś.ąska donoszą: Przed izbą karną w Bytomiu 
stawała p. Lezarek z Królewskiej Huty, ostarżona 
o przekroczenie przepisów policyjnych, dotyczą-yrh 
święcenia niedzieli. Ponieważ wzbraniała się mówić 
po niemiecku przed sądem, twierdząc, że tylko po 
polsku umie mówić, a świadkowie zeznali, że mówi 
także po niemiecku, przeto sąd skazał ją za to ,o ie  
przystojne zachowanie się* na dwa dni aresztu, do 
którego ją zaraz odprowadzono.

D e s z e t  orderowy. Z okazji nowego roku sta­
rego stylu posypał się z Petersburga istny deszcz 
crderów Z Polaków otrzyma i ord-ry: iw.  Stani­
sława kl I sędzia Luto-t ński kl II nodprokurato 
rowie Pawln*iki i Stańśowski, kl III nauczyciele 
rządani Dmochowski i Kozłowski Ord r św. Włodzi- 
m erza kl IV p n f  Brudouin de Courtenay, św Anny 
II kl. profesorowie: Karski, Sokołowski, Michalski, 
Dobrowolski, Zaleski. J błoński i Lipski

E ch o  sprawy H u m b ertó w  Jak wiadomo, 
wyznaczył rzęd francuski za schwytanie Humbertów 
15 0 0 0  franków nagrody Z tej sumy przeznaczonych 
było 30 0 0  franków jako premia dla hiszpańskich 
żandarmów, który Humb rb-m aż do granicy towa- 
rzjstyli. Żindarmi jednak uchylili się od przyjęcia 
tych pienięd y z tern uwiadomieniem, że regulamin 
służbowy zabrania im br»ć jakiekolwiek osobne wy­
nagrodzenia Pref-kt polcji zarządził, aby sw e 3000  
franków wcielić do fundustu s erót po żandarmerji. 
Według telegramu z Paryża otrzymał Roman Diuri- 
gnac w więzieniu za pośrednictwem sędziego śled­
czego list polecory ze stampilią .Londyn*, w któ­
rym zna dowala s ę  karta wizytowa z nazwiskiem 
.Robert Crawford, Refjrmclub, Londyn*. Roman 
byt tern mocno zachwycony i powiedział: (Nareszcie 
dują Crawfordowie zoak życia*.

Podarek ze świńskiej g ło w y . Cesarz nie­
miecki Wilhelm posłał carowi w podarunku do Pe­
tersburga przyrządzoną głowę dzika w zalutowanej 
skrzyni. Dzik ten został przez cesarza samego 
ubity, a głowa w cesarskiej kuchni przyrzą 
dzona.

Bezpieczeństwo w  Algierze. Ubiegłej nocy 
żona amerykańskiego konsula w Algierze, została na 
ulicy napadniętą, po walor ą na ziemię i zrabowaną

Aresztowany lichwiarz. Donoszą z Beri na. 
łe  aresztowano tam kapitalistę Henryka (Hersza ?) 
Parisera, podlanego sustrjackiego, który tsm opero­
we! jako lichwiarz i był znany nawet w wyższych 
sf-rach towarzyskich. Był on już w r. 1898 oskar­
żony jako główny w wielkim procesie o lichwę, 
jednak z powodu obłąkania, oczywiście symulowa 
□ ego, wypuszczono go z więzienia śl dezego i spra 
wę na razie zastanawiono OJ tego czasu wyszły na 
jaw nowe Bprawy, a ponieważ Pariser wyzdrowiał, 
uwięziono go na nowo i sprawę ponownie posta­
wiono na porządku dziennym

Stan pogody w Europie. (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
16-go, godzina 7 rano notują: Haparanda — 4 2,
Wiedeń — 10 0, Pola + 0  0, Budapeszt - 1 0 ,
Florencja — 2 0 , Biarritz — 4 0 , Paryż — 8 0,
Monachjum — 1 3 0 ,  Berlin — 2 0 , Memel — 6 0,
Wilno — 14 0, Bregencja — 10 2, Gorycja + 0  3,
Rzym + 1 8 ,  Petersburg — 17 6, MoBkwa — 19 5

Intenzywnie wysoki stan barometru utrzymuje się 
aa północy; bardzo płytka depresja leży ponad 
wschodoiem zagłębiem morza Ś ódziemnego. W ogól­
ności peg da jest sueba i bardzo zimna. Na połu- 
dn u spadły onegdaj obfite śniegi. Prognoza: Pogo­
da, silny. mróz.

Kamionka strnmiłowa. (Jubileusz teatru 
prowincjonalnego). W dniu 15 b. m. urządziła u 
nas p. J. Piasecka jubileuszowe przedstawienia dra­
matyczne jako dyrektorka teatru prowincjonalnego, 
pracująca na tej żmudnej i niewdzięcznej niwie 
przeszło lat 30. Zaznaczyć musimy, że przedstawie­
nie to udało się pod każdym względem, a licznie 
zebrana nasza inteligencja, z zajęciem ' śledziła wy­
borną grę artystów i cklaskiwała ich serdecznie.-----
Towarzystwo udaje się do Przemyśla. Życzymy po­
wodzenia, na które prawdziwie zasługuje.

C isn ą  (Kolej, która nie jedzie). C:ekawe 
stosunki panują na kolei lokalnej Cisna-Łupków. 
Pominąwszy bowiem tę wielką niewygodę, że po­
dróżny, przyjechawszy do Nowego Łupkowa, ku 
wielkiemu swojemu zdziwieniu widzi odjeżdżający 
już pociąg G śoiański i wskutek tego ma wątpliwą 
przyjemność siedzieć na starji w Łupkowie przez 24  
godzin, to z drugiej strony kolej ta, z powodu .za ­
wiania* od 25 grudnia aż do dnia dzisiejszego nie 
kursuje, mimo tego, ze interesowani wyrazili goto­
wość oczyszczenia toru własnym kosztem, mogącym 
wynosić najwyżej 60  korun. Gdy nareszcie przystą­
piono do oczyszczenia toru i wskutek tego zarządy 
miejscowych i pozamiejscowych tartaków poczęty 
dostarczać materjalów drzewnych, w czasie przerwy ru 
chu nagromadzony h, ruch na kolei zoów zastanowio­
no, rzekomo także wskutek zawiei śnieżnych. Inte­
resentom oświadczono, ażeby, cbcąc wysłać towary, 
tor własnym kosztem oczyścili. W nbec tego zapy­
tujemy, czy strony interesowane, prócz zwykłej
0 łaty, są obowiązane także na ponoszenie kosztów 
czyszczenia toru, a d lej, czy także przeszkody wy­
syłania towarów, dające się małym kosztem usunąć, 
nie pociągną za sobą upadku przedsiębiorstw, z za­
granicą kontraktami związanych. A przecież od ży­
wotności tych zakładów zależy także i rentowność 
wsoomnianej kolei, to też organa powołane z tym 
bardzo ważnym faktem powinny się liczyć.

* H u m o r y sty c z n y  k a le n d a r z  Ś m ig u sa  na
r. 1903, ozdobiony prześliczuemi kolorowemi ilustra­
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
o m  wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjnym, mogą nabywać prtnumeratorowie Dzienni­
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 et. (70  hal ) wraz z przesyłką pocztową. Kie­
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztowa 12 c t

* S zk e ła  muzyczna M. Marek obecnie Heleny O tta- 
wowej, zostająca pod kierow nictw em  p of H enryka Mel- 
cera-SzczawiOsbiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica T ea tra lna  1. 16, m iędzy godziuą 10— 1 przed poł.
1 od 4— 6 popołudniu. 41

* Zwracam y uwagę czytelników na io se rat szkoły 
ogroduiczej w Tarnow ie, roz loczyo ją ie j nowy rok szkolny 
W p ierw « y ch  dn ;ach Kwietnia l s 0 3  r.

* Podróże zbiOrewe Mi nacrpjskie .B iu ro  podr-^ine* 
p. J. W ierzbickiego i Sp. ( 1(1 ichen B abohof .Utz 7), 
u r rą iz a  z początkiem  sezonu podróży o rd e r  ciekawe wy­
cieczki zbiorowe, a  m ianowicie da la  10 lut»go na Ri- 
w ie 'ę  p rz -z  Wenecję, W eronę Medj)l<n, G enuę, San  
Remo, M eatonę, Moote-Cario do N cei, podczas słynnego 
(K arnaw ału N cejski-go*. D n a  27 lutego o d - j ‘ą  dw ia 
pod óży do W ioch, z których jedna tylso do Kzymn i 
N eapdu , (podczas m bileusiu  pajieskiego w Rzymie), d ruga  
do Syeylji i na Maltę Dnia 2 m arca wielka podróż do 
Algieru i T m ren . D alej biuro powyższe u -ządsa  tan ie  
wycieczki do W łoch, do H szpani’, B sśnji i Dalmacji, po 
morzn Śródzirm neot i do S tam bułn . Program y przeseła 
przedsiębiorstw o bez latnie

* Dobry środek domowy W śród środków domowych, 
które zwyaliśmy używać jako uśm ierzające bole i o d 'ią -  
irająci naci anie w zaziębieniach itd , zajm uje Linimcnt 
Capsici Comp., przyrządzana w laboratorjum  R ichtera 
apteki w Pradze, pierwsze miejsce. Cena je s t niską 80 
h a l ,  Kr. I 40  i 2 -—  za bu t l ię ,  a  każdą butelkę ro z p o ­
znać m ożna po znsnej kotwicy

* Młodzież przy praoy XI. i XII posiedzenie akad . 
Kó’ka pi-zyrodm .ów o d o ę lz is  się w niedzii ę i ponie 
dzi lek dnia 18 i 9 b m  o godzinie pół do l i  rano  w 
sali in s 'y tn tu  m neral. (ulica Dług sz i 1 6 I. p ętro) N a 
p o rząiku  d ien a y m : .K w estja  studj iw przyrodników  w
un iw ersy tecie '. —  W n ielz ie lę  dnia *8 b. m . : .P rz y g o ­
tow ania d )  zaw odu nauczycielszieg > w s z k ła c h  ś e- 
dnich*, (r f. kol. Machowski). — W poniedziałek d n ia  
'9  b m : .S tu d ja  i prace naukowe*, (ref. kolega
H irschW ).

* Z .Lutni*. W n !edz'elę dnia 18 b. m. o godzinie 
12 w pi-łudme odśp ewa chór mięszany .L u tn  * podczas 
n -b  ite ń s tw i kolędy w ukłtdzie Niewiad imskiego, Ku -zkie- 
wicza, B 'gdańskiego i innych w kościele a rch .kat d ra l- 
oym  oh-z. rz kat.

* Odczyt W niedzielę o g dzin e 12 odbędzie się 
odczyt w Czytelni dla kobiet, im T . T  J e ż , ,T uw  
szkoły lud iw j* w lokalu szkoły męskiej im  P iram ow i­
cza, ul. Ortuj ńska 1. 23.

Z m arli:
W  szpitalu B onifratrów  zm arł w Krakowie kg. Józef 

W ó j c i k ,  deticjeat w 35 roku życia, a  13 rokn ka-
1 łrtstw ra.

Notatki litoracKio i artystyczna
Bapertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś w s o b o t ę  ,W olnj strzelec*, opera ro 
mantjezna.

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godz. 3 1/ ,
, Kościuszko pod Racławicami*, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 aktach przez W. A. Lasotę — W ie­
czorem o godzinie 7 ł/t .Trariata*, opera w 4 
aktach Verdi‘ego. Gościnny występ Janiny Korole- 
wicz Waydowej, Augusta Dianni i Józefa Szymań­
skiego.

W p o n i e d z i  a l e k  .W olpy strnlec* opera 
romantyczna w 3 aktarh (5 odsłonach) K. Webera. 
Gościnny wyB'ęp M Męcińskiego, Juljana Jeronima 
i Marji Gembarzewskiej.

We w t o r e k  .Cyganei^a* opera w 4 aktach 
Pacciaie’go. Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej, Augusta D anni, Józtf* i Szymańskiego.

We ś r o d ę  ku uciczeniu zjazdu uczestników 
powstania s yczniowego, przedstawienie popularne 
,Verbum nob le*, opera w 1 akcie Stan Moniuszki. 
.W esele* akt III z dramatu St. Wyspiańskiego 
i .Halka* akt I z opery Stan. Moniuszki. Występ 
Marji Gembarzewskiej, Heleny Otto, Józefa Szymań­
skiego i Juljana Jeromina.

We c z w a r t e k  (Dyktator* w 4  aktach a pro­
logiem (osnute na tle wypadków 1863 r ) przez Je­
rzego Żuławskiego.

W p i ą t e k  „Atbbna Vanna* sztuka W 3 aktach 
Maurycgo Maeterlincka Występ T o w a rz y stw a  fran­
cuskiego z pnią Gaorgettą Leblanc Maeterliock i 
Albertem Darmont w głównych rolach MoDny Yanoy 
i PrinziTalla.

Z t e a tn i .  W  jutrzejszem przedstawieniu ulu­
bionej (Trsriaty* wystąpią gościnnie: p. Janina 
Korolewicz Waydowa i pp. August Tianui i Józef 
Szymański w swych popisowych partjach.

Wskutek wielkiego powodzenia jakiego doznał 
(W olny strzelec*, opera ta daną będzie w ponie­
działek po raz trzeci, a publiczność, która dotąd

opery tej nie słyszała, zechce skorzystać z tej sposo­
bności, ponieważ p. Męciński wkrótce ze Lwowa 
wyjedzie, gdyż musi na swe dawne stanowiska po 
wrócić. Tak samo i ,Cyganerja* przedstawioną bę­
dzie we wtorek po raz ostatni w tym sezonie, po­
nieważ pani Kliszewska, śpiewająca w tej pięknej 
operze partję Mussety, z powodu nadwątlonego zdro 
wia, uzyskała od dyrekcji teatru kilkutygodniowy 
urlop i musi z porady lekarzy przez cały ten czas 
zamieszkać w jednym z tutejszych zakładów hydro- 
patyczny h.

Repertoar Filharmonji lwowskiej. W s o ­
b o t ę ,  17 stycznia, wielki koncert filharmoaiczny, 
ze współudziałem Teresitty Carreno Tagliapietra, pia- 
aistki i Artura Argiewicza, skrzypka. —  (Początek 
z powodti ndury o gódzinia w teeib ress). . - —

W n i e d z i e l ę ,  18 atyrtnia, koncert popu­
larny, ze współudziałem Zofji Kubalównej, śpie­
waczki. — Program: I. 1) Marsz z opery (Tann- 
b*>ser*, 2) Liszt. Poemat symfoniczny (Prome­
teusz*, 3) a) Feliks. .Senne marzenia*, b) Gall. 
.Ptaszyno ma*, r) Niewiadomski. ,N ie wiem sam* 
odśpiewa Zr.fja Kubalówna. — II. 1) Ctajkowski. 
Su ta z baletu (Dziadek do orzechów*, 2) Saint- 
Saens Koncert, odegra koncertmistrz Franciszek 
Szimuaek. — 111. 1) Delibes, Arja z opery .Lakme* 
odśpiewa Z fja Kubalówna, 2) Waldteufel. Walc 
.Powrót wmzny*

W e w t o r e k ,  20  stycznia, koncert symfo­
niczny.

W c z w a r t e k ,  22 stycznia, wielki koncert 
fi harmoniczny, ze współudziałem Stelli Dyez, wioli 
matki i Mieczysława Grąbczewikiego, artysty opery 
warszawskiej

Z Filbarmonji W  jutrzejszym koncercie bie 
rze udział Zcfja Kubalówna, mloJa śpiewaczka, ucze 
nica p Kozłowskiej, znana jut publiczności z estrad 
konceitowych. Artystka odśpiewa arję z op. .Lakme* 
z tow. orkiestry, oraz szereg pieśni Niewiadomskiego 
i Galla. Resztę programu wypełniają dzieła orkie 
■traloe, oraz wyztęp koncertmistrza Franc szka Szi 
raunka.

Budżet miejski.
Na wczor jszem posiedzeniu komisji bu­

dżetowej obrady pesunęły się w bardzo «/yb- 
kicm tempie naprzód. Mianowicie załatwiła się 
k' m sja z całym, bard-o obszernym, a w , ru­
bryki* i ,sub 'ubryki* obfitym projektem bu- 
dtetu funduszu szkolnegi, przyczem uwzglę­
dniono tik te  wnioski rady szkolnej okręgowej, 
co do utworzenia posad nauczycieli i neuczycie- 
lek etatowych (italycb), w miejtce nadetsto- 
wycb i przeznaczono na ten cel na rok 1903 
ryczałt w kwoc e 9000 k. Ponadto — jak się 
dowiadujemy — wstawiono w budżet kwrtę 
przeszło 4 400 k. na polepszenie plac i częścio­
wą stabilizację stróżów szkolnych.

Na posiedseniu wczorajszem wystąpił dr. 
Gerstmann * zapytaniem, czy ebrady komisu 
są poufne, czy też jawae, a to z tego powodu, 
że w dzienuikacb podawane są z posiedzeń 
tych taniej lub więcej dokładne relacje. S pra­
wie tej poświę iła komisja bl ż^zą uwagę i prze­
prowadziła d ść długą dyskusję.

Ostatecznie zgodzono się ze zdaniem pre­
zydenta dra Małachowskiego, 2e sprawa budżetu 
ma dla ogółu mieszkańców Lwowa niepośle­
dnie znaczenie, dlatego też, o ile nie chodzi 
o sprawy czysto wewnętrzne, nie ma słusznej 
przyczyny ota zać posiedzeń budżetowych m ro­
kiem tajemnicy. O tajDoś i bezwzględnej posie 
dzeń komisji budżetowej, również i z tego 
względu nie może być mowy, że m ają na me 
wstęp także i członkowie rady, do komisji bu 
dżetowej nie należący. Prezydent przyznał, że 
w niektórych dzienn kach spotyka z posiedzeń 
komisji budź towej i z inny h posiedzeń szcze­
góły takie, których opublikowanie bywa przed 
wczesne. Oznajtn t więc w końcu, że obmyślił 
sposób zapobieżenia temu.

Jak słychać, zamierza prezydent miasta 
utworzyć dla d denników rodzaj b ura informa 
cyjnego (jakie istnieje np. we Wiedniu), którtby 
z urzędu udzielało dziennikom komunik itów  o wa 
iniejszTcb, posisdających znaczenie ogólne, spra 
waeb.Dziennikarstwo nasze bąłiby  za to prezy­
dentowi i gminie bardzo wdzięczne; innowacja 
taka stanowiłaby bowiem znaczne ułatwienie 
w pełnej wielkich trudów procy publicystycznej.

Co do posiedzeń budżetowych dodaj< my 
jeszcze, że następne zwołane jest na ponif dzia­
li k, a przedmio tem obrad btdrie budżet fundu­
szu gminy. Jeśli komisja budżetowa będzie i na­
dal tak pracowi'ą, jak dotąd, to z początkiem 
lutego budź ’t n ózłby ju t p r + ś ć  do pplnpj rady

Zjazdy powiatowe.
B r z e ż a n y  15 stycznia.

We wtorek 13 styczaia br. odbył się w sali 
rady powiatowej zjazd powiatowy w sprawie 
zainicjowanej przez centralny komitet organiza­
cji narodowej. Zgromadzenie miało imponujący 
wygląd, inteligencji miejscowej i okolicznej ze- 
b ra łj się około 150 osób, włościan z całego 
powiatu przybyło 120.

Zigaił zebranie prezes rady powiatowej p. 
Kazimierz T r  a c z e w s k i , objaśniając pokrótce 
cel zgromadzenia, a przedstawiwszy posła dra 
Włodzimierza Kozłowskiego, oddal mu głos dla 
skreślenia i wyluszczenia podstaw i głównych 
zasad organizacji naszej.

Dr. K o z ł o w s k i ,  w przepięknem, godzi­
nę trwającem przemówieniu, podkreślił i silnie 
z&markowal to, że podjęta organizacja ma być 
uie wyborczą, ale społeczną, że idzie tu  o stwo­
rzenie jednolitego programu pracy narodowej 
na polu nietylko politycznem, ale głównie spo- 
leczno-ckonomiczuem i to pracy ciągłej, syste­
matycznej, wykonywanej przy pomocy skupio­
nych, a dotąd rozbitych sił j -dnostek. Podstawę 
tej reformy stosunków narodowych, stanowi ze­
spolenie wszystkich warstw społecznych, wszyst 
kich oartyj p+ tjrcznyth  i wprzęgnięcie iuh do 
wspólnej pracy. Reforma ta, ażeby była zdrową 
i w skutkach swyib zbawienną, ipusi oprzeć; się 
na dudzie polskim, tamieszkującyuł kresy wscho­
dnie kraju, a do tego pierwszym warunkiem 
j^st należyte uświadomienie i oświecenie tego 
ludu. Równirż ptidnaśi dr. Kozlnwsii, że w ce­
lach refermy i organizacji naszej bynajmniej 
nie leży krzewienie rozdwojenia między Pola­
kami a Rusinami, przeciw uie, lud raski należy 
przygarnąć i otoczyć równą opieką jak polski, 
a zwalczać się musi jedynie szkodliwą działal­
ność radykalizmu ruskich prowodyrów, wrogą 
i nienawistną względem żywiołu polskiego i nas 
prowokującą, a zgubną i więcej szkody przyno­

szącą ludow i ruskiem u, niż nam, co dowodnie 
wykazały wypadki ostatnich m iesięcy.

Po przem ówieniu dra Kozłowskiego, o td a -  
rzonem  długotrwałym i oklaskami rozwinęła się 
dyskusja, w której wzięli udział dr. K owenicki, 
Gruszecki, ks. Sołtys, ks. Konarski, oraz w ło­
ścianie: Tarnaw ski z Huciska, Krynicki z H o- 
rodyszcza, Fiałkowski z Narajowa wsi i Zam oj­
ski z Buszcza. Przem ów ienia w łościańskie w y ­
kazały wysoki stopień uświadom ienia tutejszego  
chłopa polskiego i zdrowo poglądy na stosunki 
wzajem ne z ludem  ruskim. ,S * e g o  brońm y . 
nie dajmy, cudze szanujm y i do zgody dążmy* 
w Łych słow ach da się zam knąć treść tych prze­
m ów ień.

"Z- porządku .dziennego nastąp iły re fera ty : 
1. Ks. K m arskiagó, proboszcza z K ozow y: s t ł -  
nuwisku Kościoła rz. kat. w powiecie bez i  .ń- 
sk im ; 2. dr. K ow enickiego: Działalność i roz­
wój Tow. szkoły ludowej w pow iecie brzeżań- 
skim ; 3. p. Alojzego Paulo: S tan  ośw iaty i 
szkolnictwa ludow ego w  powiecie, w  odniesieniu  
do w arunków i potrzeb ludu polskiego.

Owocem  dyskusji nad powyższym i refera­
tam i były rezolucje, przekazane kom itetow i w y­
konawczem u, a to :  utw orzenie nowych paratlj 
łacińskich, gdzie tego m iejscow e stosunki w y- 

dalsza budowa kościołów  i kaplic, 
organizacja szkól z językiem  w ykładowym  pol­
skim w  gm inach wiejskich niektórych, u tw o­
rzenie p ow iatow ego biura pr&cy, organizacja 
bezpłatnego biura porady prawnej dla ludu 
polskiego, stw orzjn ie organu ludow ego spe­
cjalnie dla wschodniej Galicji.

Do kom itetu m ężów zaufcuia wybrani zostali 
pp : J. Dfcziński, radca sąd. w  BrzeżaDacb, dr. 
T om asz Garlicki, prof-sor gim nazjalny, Jan G u- 
szecŁi, nauczyciel ludow y z Brzeźnu, ks. M i­
chał Konarski, proboszcz z K ozowej, dr. Adaui 
Kowenicki, lekarz, prezes towarzystwa S ikoły  
ludowej z B zeżan, Jan Krynicki, rolnik z H j - 
rodyszcza, L r>cgin Ł )b o s , dzierżawca dóbr 
Tt u rów, Alojzy Paulo, sekretarz R ady pow ., 
Kajetan R aw ski, kowal z Dem ui, ks. Marjan 
S aonota, proboszcz z K ozłow a, dr. S ta d ish w  
S ;b*etzel adwokat, Kazimierz Tracrewski, m rr- 
szałek pow iatow y, ks. J»n Zagór7yński, dzietran 
z Pud wysokiego, Mikołaj Janicki, gospodarz 
z U rinaaia.

Przewodniczącym  w ybrany został marszałek  
Traczewski, zflstępcą dr. S  b itzel, korespon- 
d ntem p Paulo, skarbnikiem n. L n?in Łohos.

Epitrdj cbstrukeyjne.
Na onegdajszem  i wczoraj n em  pesiedzeniu  

nocaem  izby nie brakło epizodów  gw ałtow nych  
lub komicznych. Kiedy n. p. Kubr przem awiał 
iuż bardzo długo, pojaw ił się w  izbie poseł 
Fressl. Kubr, przerwawszy m ow ę, zaw ołał 
gł< ś t o :

—  Chwała Bogu, żeś już powrócił I Tęskno  
mi było za tobą. Jesteś odem nie silniejszy i po­
trafisz m nie ob iom ć przed tym  tam  na górze, 
który chce mi ciągle glos odbierać 1

—  N ie bój się przyjaciela odpowiedział 
Fressl —  dam y m u obaj radę! W  potrzebie 
cisnę na niego szklankę!

—  Ale dajże spokój —  ciągnął dalej Kubr 
—  on nie taki zły- Daj mu Boże sto lat tycia! 
S p o jm j  jak on  spokojnie śpi.

W  ten  sposób rozm awiali pełnym  głosem  
obaj posłow ie dłuższy czas.

Kiedy w iceprezydent Kaiser przerwał js -  
dnem u z czeskich m owi ów , wszyscy cbstrukejo- 
n ś c i  chórem  zaczęli w o ła ć: (Ł a jd a k i Gaigan!
Precz z nim  ł*

Późno nad ranem , kiedy ju t  w ielu posłów  
drzem ało, zaw ołał ktoś w izbie do pos. Kinder- 
m a n n a :

— Dzień dobry, Kindermann, jak się masz, 
m otebyś w sta ł?

K inderm ann przecierając oczy:
—  czajcie m i sp o k ó j! P o  co m am sluchas 

takich bredni?
G iy  w czwartek wieczorem  p Fr ssl p o ­

czął przem awiać celrm uzasadnienia s weg > 
wniosku naglącego uczynił po gadzinie pauzę.

P. S t e i n  m o^ la : Już skończył.
P. F r e s s l  m ów i dalej.
S t e i n :  Szkoda czasu! G łupota! Praw dzi­

wy dom warjatów .
Gedz. 9  m. 10. M a l i k  w oła: G łośniej!

idośniej! m y także ebeetny coś słyszeć p a tie  
F ressl!

B e r g e r :  Zabrakło mu ju t pary.
Przew odniczący K a i s e r  zwraca u we gę 

FreJsla, aby nie czytał swej m ow y. F r e s s l  
w odpowiedzi twierdzi, iż w olno mu p ew ne cy­
taty odczytywać.

L e c h e r :  Daj mu pan spokój, on prze­
cież czytać wcale nie um ie!

G oiz . 9 m. 35 . Fressl m ów i dalej.
S c b o e n e r e r :  Panie prezydencie, on ma 

uzaradnisć nagłość, a plecie koszałki opałki. 
Przeczytaj pan sobie regulam ia.

K a i s e r :  Proszę o spokój! Ja wiem , co 
mam robić!

S c h o e n e r e r :  Z ia je  sie, ża pan w la ś n •  
nie wiesz, co m asz rob ić! Godzinam i czekam  
i przekonywuję się, te  pan nie w  esz n'c o t e a .

K a i s e r :  Proszę o spokój, pan nie masz 
głosu !

S c h o e n e r e r :  Pow tarzam , że on ma uza­
sadniać nagl< ść ! (W szecbniem cy w ołają do ra­
dykałów  czeskich: B a n d a !)

B e r g e r :  Zwołajcie komisję dla nagany! 
Już powiedziałem , że jestrź a e  łajdakam i! Gzy 
m oże jesteście czem  innem  ?

M a l i k :  Band i żaków.
F r e s s l  m ow i dalej.
S c h o e n e r e r :  P anie prezydencie, jak 

długo będziesz pan cierpiał to  n ed ułycie?
B e r g e r :  Czy regułam n jeszcze istnieje, 

czy też został już zn iesiony? Każ pan przynaj­
m niej m ów ić jeszcze komu po niem iecku, to  
będzie p rę ize j. (W esołość.)

F r e s s l  m ów i dalej. j
B e T g e r :  Pow iedz part p in ie  p reiydeneie, 

na co pan w l śń w ie  czekasz? Saodciew asz *ię, 
że on (Fressl) stanie się m ądrzejszym  Na to 
m usiałbyś długo czekać! G lyh yśm y jtd aak  go 
wyrzucili, to nazw anoby gw ałtem !

M a l i k :  Najlepiej byłoby wziąć go za kcl- 
nierz i wyrzucić.

S t e i n :  Co on w łaściw ie m ów i ? Tego  
nikt nie w ie!

M a l i k  deklam uje:
A uf dem D u h a  sitzt der Greiss 
Der sich nicht zu belfen w e is s !

męska, koszule, kołnierze, mauszety, chusteczki, rękawiczki, kamizelki,
krawaty balowe,

P e r f u m y  f r a n c u s k i e  
H oublgaut —  Ptrer — R ogw  A Galici

Marcin Muller
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S c h o e n e r e r .  Prezydent mówi, ie  po­
nieważ nic niu rozumie, nic robić nie może.

B r z e z n o w s k y :  Naucz się pan po ezo-
panie Scbeonerente! (Śmiech u W stech- 

BieGncom.)
S c h o e n e r e r :  Fig*!
F e r g e r :  To najnowsza mewa światowa!
F r e s 3 1 mówi dalej.
Przewcdaictwo obejmuje dr. Żacssk. Wstech- 

mpmcy ujrzawszy to zaczynają balasowaś, bijąc 
Mufladami pultów.

C b o c :  Zamknij pan posiedzenie!
B e r g e r :  Wyrzućcia tę b e lo tę !
Schoenerer, Barger, Malik i Stein uderzają 

do taktu pulpitami.
B e r g e r :  A to ładny parlam ent] (Śmiech 

wśród radykałów czeskich) Wy łajdaki nie po 
wtcaiści* tu zasiadać

S t e i n  gwiżdże głośno jakąś pioaenkę, wtó­
ruje mu p. Kutscber.

S c h o e n e r e r :  Panie prezydencie, czy
g 42 regulaminu jeszcze istnieje?

F r e s e l  mówi dalej.
E i s e n k o l b  przyłącz* się do chóru gwi-

zdająrych.
God?ina 10. Schoenerer wola do służby: 

Prrynieś ie tu karty tankow e! Zagramy tąroka 
dla zabicia nudów i

S t e i n :  Miże wśród tych nienormalnych 
atosunków wolno tu zapalić papierosa?

S c h o e n e r e r :  W regulaminie palenie p a­
pierosów nie jeat wzbronione.

Stein wychodzi z sali, zapala papierosa, 
■łaje we drzwiach i puszcza dym do sali.

G >d. 10 m. 15. S. hoenere”  Skąd przychodzą 
stenograf >wie tak próżnować? Panie prezydencie 
istnieje przecież g 42

K a s p e r :  Panie prezydencie, Fressl już 
przestał mówić. Popatrz pan na swego czeskiego 
brata

H o f e r :  On uczy Karjatydy mówić po 
rzeeku !

S ^ h o e n s r e r :  Panis prezydencie! postaw 
p iu  42 na loterję.

F r e s s l  mówi dalej. Wreszcie więc prezy­
dent Kaiser, który objął przewr-dlictwo, odbiera 
p:-u głos. co wywołuje ogromną w raw ę. Rady- 
kali czescy gwiżdżą, uderzają pulum i, biją 
w tace i szklanki.

Godz. 1  m. 15. Mówi p. Gh o e .  Posłowie 
śoią w kuloaracb i w poczekalni. Dumna eksce­
lencja niemiecka śpi obok polskiego chłopa, a 
obaj chrapią, jakby na wyścigi Na korytarzach 
i w lotach zjawiają się tony posłów, zaniepo­
kojone nieobecnością mężów.

G »dz. 1  m. 30. W sali jest tylko 23 po­
słów. Burmistrz m. Wiednia, dr. Lueger, prze­
chadza się po sal-: w toalecie balowej, z bia- 
j “ gwt ździkiem w butonierce. Bufet przepeł­
niony. r

Na wezorajszem posiedzeniu o godz. 4 rano 
pa odrzuceniu wniosku Zi?rorki, zabrał głos 
p. Kii facz. Mówił bardzo cicho. Wszecbniemcy 
* 'oł W : głośniej, głośniej! Prezydent również 
Wzywa go, aby mówił głośniej.

. Nr.gls Iro woła, te  Klofacz zrobił prezyden­
towi pewna brutalną propozycję. KI facz prze­
czy temu I-o biegnie ku niemu i żywo z nim 
rozprawia. Powstaje hałas taki, ie  prezydent z 
powodu wrzawy przerywa posiedzenie.

A« antura ta była uplanowana między prę­
ży lentem, a Wszechniemcami, gdyż p. Kaiser 
chcia1 zarządzić krótką przerwę, bo musiał 
wyjść z izby. Po 20 minutach otworzył znów 
posiedzenie. Zanim Klofacz zaczął mówić, po­
wstał S c h o e n e r e r  i stwierdza, iż propozycja 
p. Kloiacza m uiitła  się prezydentowi podobać, 
kiedy na nią nie reagował. Lecz Wszecbniemcy 
tłif toogą tego ścierpieć, żeby w ten sposób 
rbrażano prezydenta Niemca i diatego opuszcza- 
^  w*r Gdy P rzygotowują się do wyjścia ra- 
dykah żęgnają ich wołając ironicznie: ,H abe
die Ehre! E opf blon uos!«

G' d? 7 ra-r> pos^d^enie trwa dalej.

Rata paistwa.
{Telegramy t Deiennika Polskiego*)

Posliftzialt izby posslsUą).
W l e o e ń  17 stycznia. O 6 rano przybył 

prezydent hr. Y e t t e r ,  który cd dwócb dni był 
chory. Lewica powitała go hucmy u i oklaskami. 
Yetter zsjąl miejsce prezydenta, wicepr. Kaiser 
mógł ode ść.

P. K l o f a c z  mówi dalej. W ciągu jego 
mowy często przychodziło do scysji. Mówi po 
czesku a przeważnie tak cicho, że nic nie 
słychać.

P. M a y r e d e r  do prezydenta: Proszę 
udzielić głosu następaemu mówcy, teraz zdaje 
■ię ju t nikt nie mówi. Przecież mam prawu 
słyszeć, jeżeli mówca tu w isbie przemawia.

P. E r l e r ,  (siedzi blisko K lcficza): Jestem 
zaledwie na 3 kroki oddalony od mówcy a nie 
słyszę prawie wcale jego głosu.

P . K a s p e r .  Jeżeli tak dalej pójdzie, można 
tu będzie poustawiać lalki poruszające tylko 
ustami, a nie trzeba będzie posłów.

P. K l o f a c z  mówi dalej po czesku.
P  P a c  b e r :  To przecież nie jest uzasa­

dnienie nagłości wniosku, mówca mówi już 
przeszło 2 godziny.

P r e z y d e n t  wzywa Klofacza, aby głośniej 
mówił, ponieważ w każdym razie prezydent ma 
prawo wiedzieć przynajmniej, czy possl wcgóie 
mówi, a on obecnie tego nie może osądzić, 
skoro Kiofacz tylko ustami porusza a głosu nie 
wydaje.

P . K l o f a c z  podnosi głos i mówi dalej 
po ez9*ku.

P r e z y d e n t  m yw a ga, aby nie czytał 
mowy.

P. K l o f a c z :  Ja czytam tylko cyfry.
Gdy Kloftcz czytei prawie pól, godziny bez 

przerwy, prezydent znowu upomniał go, aby 
nie czytał. W ressce Klofacz przestał czytać i 
mówi dalej.

O g id  inie pół do 9 rano prezydent zwra 
ca uwaga Klofacza, ż* mówi już od 4 godzin, 
więc przecież już musiał wyczerpać tem at uza­
sadnienia nagłości. W /ywa mówcę, by trzymał 
się ściśle rzeczy, o której mowa.

Gdy Klofacz skończył, zabrał głos S e b a a 1 
(rad. czes) celem faktycznego sprostowania. Po 
kilku napomnieniach posła, by trzymał się ściśle 
sam faktycznego sprostowania, prezydent ode­
brał Sfhnalowi głos. (Oklaski na lewicy).

Nagłość wniosku Klofacza odrzucono wszy­
stkimi glosami przeciw 6 glosom ezeakich ra­
dykałów i sgrarjuazów.

O godz. 9 rano zaczął mówić p. C z e r n y  
( r a d y k a ł  czeski), uzasadniając nowy naglązy 
wniosek w sprawie nadzoru w szkołach.

O godz. pół do pierwszej po południu f .  
C z e r n y  mówi dalej.

Poseł Czerny zakończył swoją mowę o 
godz. 1.

Następny mówca contra p?seł Sylwester 
zrzekł się głosu,

Na wniosek Wilhelma dyskusję zamknięto, 
mówcy generalni również zrzekli się głosu, za­
brał głos celem faktycznego sprostowania p. 
Cboc. Mówi po czesku.

Godz. 7*2 posiedzenie trwa dalej.
R okow ania.

W l t d e ń  17 stycznia. (Tel. wl.). Na za­
proszenie hr. Y ittera odbyli się dziś posiedze­
nie przewodniczących wszystkich klubów nie­
mieckich. Cbrzrś jańsko socjalni przemawiali 
za tem, aby znaleźć jakiś sposób wyjścia z ra 
dykałami czeskimi I in i uważał', że koniecznem 
jest przebiczowanie wniosków naglących, aby 
izba mogła przystąpić do pierwszego czytania 
ustawy cukrowej.

Zaproponowano w końcu, żeby rsdykali 
czescy resztę swych wniosków cofnęli i umie­
ścili je po wnioskach naglących Młodoczechów. 
z wy ą'kiem  jednego, dotyczącego politechniki 

nad btń-ym izHs j S7< z> by obradowała

Część stronnictw zgodziła się na to, sprzeciwili 
się natomiast temu Schoenerer i niemieccy lu­
dowcy, którzy żąd a ł: albo cofnięcia wniosków 
naglących, albo dalszych obrad, aż do przebi- 
czowania wszystkich wniosków.

Czescy agrariusze, których wszystkie w nio­
ski naglące zostały już załatwione, zgodził się 
na kompromis, sprzeciwili się zaś urn pp. Fressl 
i Choć Z nimi trw ają rokowania dalej i jest 
nadz eja, te  dadzą przychyl >y rezultat. Jeśli 
komprrmis przyjdzie do skutku, to odbędzie 
się d/skusja nad jeszcze jednym wnioskiem 
czeski i, następnie nad wnioskiem p. Sterna, 
pocz- ixs izba przystąpi do pierwszego czytania 
ustawy cukrowej i o godz. 3-ciej posiedzenie 
będzie zamknięte.

Jvśli do kompromisu nie przyjdzie, to po­
siedzenie będzie trwało do późnej nocy.

Konieo o b s tru k c ji czesk iej.
W i e d e ń  17 stycznia. (Tal. w l). O g o ­

dzinie 2-ej k o m p r o m i s  z o s t a ł  z a ­
w a r t y .  Radykali czeecy z 6 wniosków, które 
miały przyjść jeszcze pod obrady, p ęć  cofnięto, 
a 6 ty postawili po wnioskach nag-ących Mlo- 
doczechów. Szóstym tym wnioskiem jest wnio­
sek p. Klofacza o stosuokach na uniwersytecie 
i politechnire czeskiej w Pradze.

Przy,dzie więc pod obrady jeszcze wnios i  
p. S t e i n a  o przyspieszenie dyskusji budżeto 
w ej; ale wniosek tan. stosownie do kompromi­
su, odrzucony będzie bez dyskusji.

Dz i  więc załatwione jeszcze będzie pier­
wsze czytanie ustawy cukrowej i wybraną b ę -  
d ie dla sprawy cukrowej osobna komisja, która 
zejdzie s ię  na obrady w poniedziałek.

T a k  w i ę c  o b s t r u k c j a  r a d y k a ł ó w  
c * t  * k > c h z i k n ć f y L  s i e .

DEPESZE
it lig r a fic z n i  I U U f o n U z u i ,

N iem ieck i n astępoa tro n u  w  P e te rsb u rg u .
P e t e r s b u r g  17 stycznia. Na obiedzie 

galowym, wydanym na cześć memie kiego na­
stępcy tronu w pałacu zimowym, wygłosił car 
M kolaj następują-y toaat: .Szczęśliwy, te  mo­
gę pana wśród nas powitsć, jikoteż, dziękując 
p tau  ?a tak miłe odwiedziny, piję zdrowie pań 
■kich dos ojnych rodziców, ich ces. mości ce»a- 
rza, cesarzowej i waszej królewskiej wysokości. 
Niemiecki następca tronu odpowiedział: Do głę­
bi wzruszony słowami waszej cesarskiej mości, 
dziękuję s. rdoezr-re za przyjęci**, które na zawsze 
zostanie o>i w paci ę:i i wznos?ę kielich na cześć 
carstwa, carowej w do^y i rodc-ny.

M owa lo rd a  R cseb ery ’ego.
P l y m o u t h  17 stycznia. Na odbytem tu ­

taj zgromadzeniu stronnictwa liberalnego wyglo- 
s ł  R o s . e b e r y  mowę, w której pr>dncsł konie­
czne ść gruntownej zmiany instyTi yj wojsko 
wycb w Arglji. wobec trwale nieprzyjaznego 
usposobienia Europy dla Anglji. T>lko mało 
narodów posiada takiego Heikulese, gotowego 
w każdej chwili nieść pomoc ojczyźnie, jakiego 
ma Anglja w Kitcbenerze. Lecz trzeba się także 
po Jtar»ć zorganizować wojsko i marynarkę. Ro 
sebery omawiał następnie pod óż Chamberlaina 
do Afryki południowej, którą pochwalił. Nad 
sprawą wc n°zuelaką ubolewał, ie  w tej sprawie 
Anglja inaczej postąp ią, aniżeli w dawniejazfth 
wypadkach. Przypomniał, te  w podobnym spo­
rze z Nikarsguą, Anglja wprost zwróciła się do 
Stanów Zjednoczonych i w kilku dniach zapa­
nował spokój; tym razem zaś połączyła się 
z Niemcami i u żyj* gwałtownych środków.

Kronika z ostatniej eiiwili
S p ad ek  » ło1aieja  po ojcu. U Józefa Kuca, 

notowanego w pefr-ji zawodowego złodzieja, zakwe­
stionował agent L blich 2 srebrne zegarki, 2 złote 
pieścienie, 2 złote i srebrne szpilki do krawatów 
i 2 srebrne łańcuszk i Kuc Uóoi*'- y sie. że orzed

mioty te otrzymał przed kilku laty w spadku po 
ewym ojcu. Pomimo tak wiarygodnego tiómaczenia 
■ię, zamknięto Kuca do kozy.

S zu le rk a  w  k a w ia rn ia c h  lw ow skich . Od 
wyroku uwalniającego 12 oskarżonych o szulcrkę, 
wniósł prokurator rekurs.

B ójk i w synagodse . B u d a p e s z t .  (Tel. 
wl.) W eynsgodze w Hak o przyszło do bójki mię­
dzy dwoma atronnietwami żydowikitmi. Przeciwnicy 
rzucili eię na eiebie z nożami; jedea tokan jest 
śmiertelnie raniony, kilkanaście tiób odniosło eiężkie 
rany. Policja musiała wkroczyć do synagogi, aby 
zaprowadzić spokój. K lkanaście osób aresztowano.

F a ta ln y  w ypadek . S a r  aj ewo.  (Tel. w l) 
Kapitan 45 pp. Wanirzek, stacjonowany w Stolaczu, 
wracając s ćwiczeń wskutek spłoszenia się konia 
■padł z niego tak nieszczęśliwie, ie roztrzaskał so­
bie gło*ę i gmął na miejscu

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  17 stycznia.

( f t ). Obstrukcja malej grupki radykałów 
czeskich jest wprawdzie bardzo giełdzie nie na 
rękę, ale ailniejszego wpływu na jej tendencję 
nie wywiera, gdyż powszechnie sądzą, że wobec 
tego, iż klub mlodoczeski postanowił dipuścić 
do debaty nad sprawą cukrową, powiedzie się 
większości parlamentarnej w krótkim czasie po ­
konać teraźniejszą obstrukcję. C iia uwaga ster 
giełdowych zajęta jest obecnie nieasal wyłącznie 
konwersją renty wsiółnej. Mówiono dziś na 
gnidzie, że prezes gabinetu już w najbliższych 
daiarh oficjalnie zapowie tę konwersję. Pogło­
ska ta wpływa korzystine na kurs akcyj tyth 
banków, które brać będą udział w oprracj: 
konwersyjnei, tj. wszystkich in^tytucyj nabżą- 
cyc-h do grupy R otszyldowskiej, w pierwszym 
zaś rzędzie Zakładu kredytowego. Oprócz ty h 
walorów faworyzowane dziś były także akcje 
górnicze.

W l a d t ó  1 7  styczn ia.
'K urs*  w  k o ro a a c h  i p o  5 0  k ilo g ra m ó w ) 

a *s*Kr$* a a  w io sn ę  1 8 3  do 7 8 4 ,  na
m a | c ze rw iec  o d  — • — do —  żyto w io?nę 
a i  — -  do  ' — , n a  m aj-cze rw iec  od  — •—  do 
— k u k u ry d za  a a  m ąj cze rw iee  od  — do 
— a a  w io sn ę  e i  6  4 2  -o 6 ’4 7 ;
rzepak a a  styczeń-lu ty  o d  — -—  do — — , a s  s ie r ­
pień- w rzes ień  od  ć s  - ; o lej rzepakow y
n a  s ty cześ-k w iec ień  »d — • — . U sposo
b itn ie  sp o k o jn e  P ię k n ie .

— B u d a p e s z t  1 7  e tyesn ia  
* bo iO w 'i\- (K u rso  w  k o ro n a ch  i po 6 0  k i io g r ) .  P s s t
« isa  n a  k w ie c ień  ed  7  7 3  d s 7 7 4 .  żyto n*
k w ie e ień  od 6 6 8  ć o  6  6 9 1 s t r e s  na  kw in^ień  
od  6*16  d o  6 ’1 7 1 k u k u ry d sn  n a  m aj od  5  7 9  
do 5  8 1  i rzep ak  n a  s ie rp ; » e  1 1 7 0  no 
11 HO O ferty  n s  p s tsn in ą  m ie rn a . O b -4  k u p n i
m ie rn a  *.-i?3SoŁ»*nia lepsze. Z im n o .

W i e d e ń  1 7  styczn ia. (O>oida p o łu d n io w a  
g o d z in a  1 )  a .  4 5 i. M arki 1 1 7  15  R e n ta  m o lo w a  
1 0 1  15  W a g  re n ta  k o ro n o w a  9 9  — . A k tjc  au * ;; 
r a k i. k is d  6 9 0  - ,  A koje w ęg. zakt. k re d . 7 3 4  
A keje A eg lo b n n k u  2 7 5 —  A k t i r  U n io n b an k  
5 4 4  — A keje B a a k re re in u  4 6 1 * 6 0  A kcie L ife ic i  
b an k u  3 9 9  —, A keje  ko le: p a ń s tw . 6 9 1  7 5  Len. 
n a rd j  5 8  5 1  A k eje  k o ls i S lb sfb a i 4 5 6  — A U  
łab ry k i b ro n i 3 3 9  — . A kejs ty to n io w e  3 9 4  5 0  
A keje A lp iay  4 8 7  6 0  A kcja  R im a  M uran ji 4 8 7  6 0
Akeja prngskiago ń f c - , t*l. 1 6 >4 Losy żuraaiit 
118 — , Rubla 2 5 3 ^ - .  Uspoecbieme be* ocho y.

B e r l i n  17 stycznia. (Giełda poranna) 
Akcje lure^yt-wi 917*50 T ^ a rz . 4ysko*łcwt
1 9 3  — n ie ird -rn s ts jn -

Przjjecliali lu Lwowa.
dnia 17 stycznia I£M>3 e 

0O T E L  GEOROE. Hr. W. B -worow ski i  O strow a. 
B. A rm atis z Rumnnji. D. L it ta a n u  z Bremy. Z. Jan o ­
wski s  Firlęjówki. P. W ollner z B ud-pesztu. M J  eob z 
W iednia. J. Leo z K rakowa A. Po d o ’sri z Podola tut. 
L. H aller i R Goldm ann zK um otau.

HOTEL E U R O P E JK I Hr M. Ounin Rorkowski z

Mielnicy. Hr. J. Korytowski z Płotycia. Hr. K. K rasem  
ste rn  i  Niemirowa, Br. L. Biflckm&nn z Monasterca- M. 
Tflring ze Stanisław ow a K. D rshsnow ski i  Kamionki. 
K. Krzyżanowski z Kijowa T. Gutkowski z Berezowicy. 
R. S rhafer z Ham burga. K. P dań^k i z B.-odów. L. Krzy 
żanowski z Rosji. R W. Ostheim  « W iednia. H W olf z 
W iednia.

T E A T R  MIEJSKI W E  L W O W IE .

W sobotę 17 stycznia, o godz. 7 wieczorem.

W O L N Y  S T R Z E L E C
(D er Freischtltz) 

o p e ra  ro m an ty czn a  w 3 a k tach , n . 4  odełonaeb  
£ .  M W e b e r a .

O S O B Y :
Hrabia Ottokar, dzieds c p_. Malawaki
Kuno, nadleśn czy p Paszkowski
Agata, jego córka pni Gcmbarzewaka
Anna, jej przyjaciółka pna Łęska
Maki, strzelec p. Męciński
Kasper ■ p. Jeromin
Kiljan , p. Okoński
Pustrlnik p Jeliński
Samiel, czarny strzelać * * *
Wirśniak p Korecki
Duchy, zjawiska, potwory, strzelcy, wieśniacy, wie­

śniaczki, służba.
Rzecz dzieje eię na leśniczówce w dobrach hrabiego 

i w okolicy.

Nadesłane.
R nkryka ta  nie pochodzi od redakcji, k tóra też sie  biarz* 

na siebie żadnej za m e odpowiedzialności.

F o s f a ty s a  F a lió r e s  ułatw ia ząbkowania  
i z łp ew m a 7d 'iw y  rozrost krś i 2023

Dr. Sydon Fritdbe g
adw okat w Dębicy, poszukuje zaiaz  koncypienta. 118

Zaleia-i;y bardzo l 8A M 0U 0ó£K * EEU3- 
SNEBA najlepszy podręcznie do bardzo łatwej, 
prędziej i najtańszej nauki języków obcych: 
niemieckiego, angielskiego, francuitiego i ru ­
skiego b iz nauczyciela. — Prospekt i cennik 
grati*. (Z 'bacz r-gł stenie).

I n s t y t u t  l o e i t n l E z n o  -  d e n t y s t y c z n y
Lwfiw, ol. K apam ika l. 3, 31

w którym .wykonywa się  plom bow anie, wyjm owanie sę 
t-ów bez boln, leczenie chorób dziąseł i jam y n*U-eę, 

zęby sztuczne w kancznko, złocie i bez płytki. 
R aperato iy  z prowincji n sk a tecm ia  odw rotnie. 
f f  I n s t y t u t  o t w « r t y  a a J y  d z ta ió .  *MM 

Lekarz - dentyst* Technik-dentysts.
ar T, - -

A td ier dentystyczne
u l .  H e t m a ń s k a  I .  6 .

Dr. med. Wikt ra Jankowskiego
wykonywa ;

plom bow anie, wyjm owanie ?ębów bez bolu, wstawionie 
sztucznych zębów w kauczuku i ztocie — w stosownych 

wy ad < ach bez p b tk i. * •

Z nak  k o rk a  w ypalonego 6034

Dla
ochrony
p r ie d

fałsser-
s t w e m .

mom Matture 
SiessłiulJier

Szczat 8

Zakład leaarsko kosmetyemy

D r .  L e o n a  R a p p a
ulic* Jagiellońska or. 11 a) us,u,va się w łisy  z twarsy 
za pom ocą elektrolizy, wąg^y, j/irgi, zm a szczki, plamy 
M  s a ż  t w a r z y .  O ilynuje od godziny 10 — ł  i od 

3—5 io  oł. 87

Dla Panów!
C polecają

S. M otylewski 

S. K rzy s zk u w s k i \
l w ó w ,

p lm e  M a r j a e k l  1. •

< Bielizna męska
J  Krawaty
< Petoja 

Kapelusze
Wyroby ze ś t y  

Obuwie męskie
t  W y
<  Laski
\ Pledy
f  płaszcze gimowe

Płaszcze Raglao 
Derki 

Kalosze 
R ękaiiczli angielskie 

‘  i męskie i L d.
Cennik iHu»troWany franco 
do dyspozycji. a7

h n r ih h O  ‘ kwiatów  do iuspek-
n a ^ i o n n  tó  1 g rantów , 4^ e i ł  i w du-
horowycb odm anech  ja4 również fl.nce  
■grtt-deje P° cenas-h konkurencyjnych 
i Z aw ód-*** oro dla spraw  ogrodow yib

Lwów, H eunań  ka 1. 8. 116

W ażne dla komitetów obchodowych! W ażne dla komitetów obchodowych i
W cz tird z le ttą  rocznicą pow tlazia ttycznlow ige wyszła nakładem księgami H. AITEMBER6A popularna historja wypadków r. 1861— 18S4 pod tytułem :

Z a Wolność i bud skreśliła

m i \  WYSŁ0U6H0WA.
Książka zawiera «kcłO 100 rtro*Jc diuku i album czterdziestu rycin, które ilustrują najważniejsze wypadki z powstania styczniowego i podają portrety wybitnych 

działaczy ówczesnych. — Orygiańtbń okładka wadlug rysuaku S taalsław a Dębickiego. — C lem uprzystęonienia tej pięknie i barwnie napisanej książki jak najszerszym warstwom,
naznaczono nadzwyczaj uitsfft) renę 7 0  halerzy za egzemplarz (z przesyłką poczt. 9 0  bal.)

Wydawnictwo to nadaje się tedy ze wszech m iar do masowej rozsprtedaży, a księgarnia H. ALTENBERGA postanowiła komitetom obchodowym dostarczać przy 
większym odbiorze jeszcze po niższej cen ie : 50 halerzy za egzemplarz.

M .lą część nakładu odbito na papierze welinowym. Cena egzemplarza kor. l.ftO, z przesyłką kor. 1.70. 117

Zamówienia adresiwić natiży: Ksiprnia H .  A l t e n b e r g a ,  Lwów, Hotel Eeropejski.

Podróże zbiorowe
lit lutego na KHCcre 
97 luiegt do W łoch, Sy­

cylii, aa  Walię 
9 m sn  a dw Algieru, — 

T nulMU 
17 m *r«a p« Moren

N r ó d z l e m n e m  6068 
p ro g ram j przeor** be ip ła tn ie  

MOR A C H IJN K IE

BIURO rOORÓŻMIBZE
J. WIERZBICKI *  Sp. 

MUnohea Baihofplatz 7.

N i skladzla wa Lwuwie u P iotr* Miko- 
lascha i K. Krzyż akowskiego aptekarzy.

Artykuły karnawałowe!
jako t o ;

Wachlarze balowe, aajaoweza grzebyki, szpilki I ozdoby 
do włosów. Blżuterją dam# ą  I męską Psrfum srją I ró­

żne artykuły toaletowe.
W i e l k i  w y b & r  n o w o ś ? i  poleca firma:

MAGAS1N AU  B O N  M A R C H E

W ł a d y s ł a w  C i e c h u ! ń b i
(Kćsmarky Se I!Ie* następca) 112

we Lwowie, — ulica Tealralaa Kr- 2, (d m k ap itu lny ).

Osobny d i i : ł  rozntatych M u  n ys ftB » i«y .li
do bor e la o in  z opustem  26 do SO pre I

Pasaż
H auem ana

L w o w s k i *

(46 ra*y pwm iow w ie) 

Od >•/, de •*/, do w idłen;*  116

D r e z n o
i ssjm ująca p*r»cl» wojsk* v* prziid ce ­

sarzem  aostrjacsim  i królem  atsiaca 
t f Ę T  W atęp -0 centów. * l ą

0 0 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Owoce krsjswe i.‘
kifogr., j* zyuy wszefkia taniej j .k  w 
mieście, j błecznik Vb ct butelka, wina 
owocowe, m  edy, kotfitui-y, m arm olady, 
soki, konserwy i t. p , sprzedaje i daje 

na  ks ążeczki m iss ęczne

Z a w o d o w e  B iu ro  o g ro d n ic ze
Lwów, nl Hetm ańska 1. 8, (Hot-1 

V,ctori&J. 114

O O O O G O C O O O O O

Nieprute
o b ra n a  męekie 1 dam ski*, n n k i l l e  

balewe a ibran  a frahuwe
czyści ;ak now e 85

Pierwszy chem iczny 7akł:<d

Szymona Weissa
w e  w ie

Koperski 12 I plao H&i'ck! 12.

X K * K K X X K X * X K

W szystkie księgarniach sprzedają się 
dziel* pedagogiczne K e a i s n e r a  do 
bardzo prędkiej i najłatw iejszej nan k i 
Obeyoh ięzykew , bez aauozyelela. z obja­
śnieniem  wym .wy i klnczem, pod tytntem  :

S AMOUCZEK
P o l H k o  - N i e m i e c k i ,  K m

I azy i ł  120 ct — k u r s  It-gi zł. 2  40
P a l l k e - F r a n n s k l  kurs

1-sry zł. 1 80, —  kurs II gi zł. 4*60. 
G r a m a i y k a  P e l s k e  -  

F r a n c n i k n  tir . 1-80.

z ł rP o l a k e - A n g ł e l a k l  kurs I-szy 
1 1 2 . — kurs Il-gi złr. 1 8 0 . 

P o la k o -ltn a k i I-szy knrs złr 910, 
kurs Ii-gi złr. 2-70 59

A m e r y  b u  A a  b l  P r z e w ó d  - I k  
z rozm ów kam i aogiel-ikiemi 75 ct. 

G łśu a a  eprzedaż w *slęgar>l P&lsklcj

B. P0ŁON'EQKIE60
n lłc a  A k ftd cin tek n  «, Lw A ».

R o l n i k
teoretycznie i p* ktyczoie wy k z t  lc>nv 
i bardzo dobrze polecony, p-szak^j-* p o ­
sady, Łaskawe zgłoszenia pod g o d łem : 

.A g re n s a  , poc»tfi. Susro yn
o o o o o o o o o o o o

Ktc chsj mieć nr. Zimę d hrą ciepła 
K O Ł D R Ę  oie h  się 

uda z z zaof-o iem  d i sp -rjd n e j praco- 
v p j  k Ider i m j terać*w

J Ó Z E F A  8 C U F 8 T E B 1
Lwów, Kopom ka 5. 8118

K ołd r- na w ełnianej waole po >ł. 3& *
ą . _ ,  5 - - ,  6 * ~ , 7 , 8 - ,  9 - ,  1 0 - - ,

l l - ~ ,  12- -  do 14 —.

X X a X * X £ * X X X X
11 0  prcedm iotó r

za 4 m r
100 przedm otów 

z* 4 «nr

Zagapiwszy we Wu-dn a po r o t n y h  
mas»<h k-nkarsow ycb i licyUc:aeh ró- 
t a e  t jw  ry  za h zcoa w ysjł m takow e 
rnw irż za bezcen, a t l i :

ICO rCżiyl przGiiittu 4 It.
a  m -aoow iei-: l  elegancki zegarek 

z Łńcuszkiem  z 2-leta ą  g » a ran e  e, 1
Łop r- a .l  scyzoryk o dwóch J i n  irh,
1 ł dn  pap ier ś >icn, 1 elegancki pogi 
lares akórzany, 2 eleganckie p ie n ie n i*
0 im tow aoych k a a ie  iach 1 elepan ka 
szpi ka do krawatk> (nowość), 1 g arn itu r 
spinek do m anszetów  i koszuli, 1 m ap* 
p .p  ern listowego (10 listów i 10 kopert),
1 elegan kie -1> eterko, 1 grzebyk z etai, 
1 m ydełko yj»ry»kie 1 łid n y  notesik, 1 
elegancka cygarniczka i jeszcz 80 ró- 
żnyrh  n n yrk  przedm ioió -, n iezbędny-h 
dia każdego. 109

W szystkie powyżej wyliczone przed­
m io t;, z ktotych asm  zegarek te pienią, 
dze w r t, wysyłam pocztą za ♦ kergay 
za poprzedniem  na i .s tan iem  k v ty. lub 
też za zaliczką pocztową — Za d rm o 
(g n tis )  d d<ję ang i-l ką brzytw ę do go­
lenia terno, kto zamówi p o d -ó js e  - i n e  
sył»i. Ł  staw y ch  z m ów ień o c teku .f i 
kreślę się z głębokim  szacunkiem

A D O L F G E L 8 .
Ad e t  zam ów ień; Adolf G ab , K*aków
* K X X * * K * K * K *

Kanarki harceńskie
w tdług  nejunwszej m e ­
tody w śpiewie ćwiczo­
ne, śpiew ają e przepy­
sznie za da .a  i prry 
świetle, a  wywodzące 
r ę  z  gniazda, przeszłe 
S razy najwy żs emi 
nagrodam i od naczona- 
go — sztnka po t ,  5, 
S, 8 i 10 zł do n«by. 
cis. Sam czki n jl^psze- 
ga g t inku, po 1 złr. 

i 1 złr. 50 ct. W ysyła s ;ę pocztą także 
w cz-s;e  największego z m as  N i żąd<- 
nie, kana ki, k to reb r się n-e podohały, 
w ym ioaia eig na inn°, wrgfędn e zw raca 
się zapł.,con# kwo y S e t 'i  1 stów  peł .yoh 
nznani C .n  t .  w»s 11 się hezjpLtaie.

J .  W A I S  
Z tk łtd  d i h . i o w b  kanarków, 

W i e d e ń  X V I  Le che f-Jder GQ 1 sl 
23 (R ac s>ł żen:a 1 -s88j, 30.4

krawców
idu Iłlltkl 7, gdzlB tintrilu bdirdł.

SIS)Jedyny we Lwowie 
Magazyn gotowych ubrań w  kraju wyrob'onycłi

M aterjaly  dob o ro w e . —  C e n y  n a jp rz y stęp n ie jsze .—  

C  łe  g a rn itu ry  m ary n a rk o w e  c d  8  z l r . ; frak o w e, 

w d a t o w e  o d  2 5  złr. j palka od 1 5  zlr. j apoduio  

• 4  d e . 1 5 0 )  IAb U  o d  *  l ' - r
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86 Ostatni miesiąc 1

40° ja W y sp rz e d a ż )! 40
»

Zegarków, Zsgarów. Budlków i t. p po bajecznie niskiefa 
cenach o 40 prc. DlźeJ csd fabryeiDyeh.

WĘT K powodu snpełaego n rin lęeta  firmy. " W

we Lwowie, 
ullcu Halicka I. 18,W. GBABINSKI

Cd dawien cawa z* ewej debreel I rapnehe znaną prawdziwą

H erbatę rosyjską
zbiera majowego 

i  p o lw ca , H A N D B L

W . A D A M O W I C Z A
w  B U O D i C B  aa pograniem roeyjekiam

font'.fam  ijrej* btrdza d o b r e j ............................. f'40
funt Mela aga da Meeran' w a ryj. epakew. 2 5 0  
fant ( Impar:al* Caaarakiai w eryg. • paków 3 6 0  
fant .O iru ih- -■ z najaow. herbat kwiatów. 1 2 0

K  B R O D Ó W  U KAWA ĄETLOIt* znakomita franco 5 kilo 
GHZTHKI htumek t  sur:,* bard o Ir da a kilo

*■
150

Z e g a ry  pendułowe z  m u zyką
są oeV tnią aowadrią w  wyrobach zegsrm istnowek eh. Ta 
'"ranrnaJi a m iaist. rowa pand olana  lararki są 69 centi- 
matrf n  dhijia. Skraynke rap łatę fj i  w iórj z a itar  Jaaj i, 
orzechowego brzana dalikttaia palwow en* z sztnezeie rie- 
śb.cną - i  lą. w yfryna kaidrj godziny najpiękniej* e m a n ia  
i tańca. Caaa za skrzynką i apakiwaaiam  t j l h *  A zlr. — 
Taki sam zegar b*c przynąJn mniycznaae, jadnak bjąry  
godziny >■ skrsyaką i e pakowaniem t y U a  •  zł. — Ta 
zefs y aj a tylko idą doskaaala pad gwaraarją, ala ^  U t  
Wtoalek wep< ais togę wygądn prawilaiwia pięknem ele­
ganci im emablowaniem. Badzik z dzwamkiem i oświetl mą 
w aacy ta m ą  sł. 1  7 9 .  Badzik z m aiyk i (rający zamiast 
dzwonienia itr. * • —. _  Niklowaay ramaa air lic . S ' 
Prawdziwy irabray ramaatair z podwójną kepartą ałr. 9  8 9 .  
Wyaylka tytka m  mitenką, 8 iiA aawaeia ące pnyjm aja i  ą 

aa p.. wrót, pieniądze zwraaa n ą  di< fc f  B ił ma ryzyka.

Daiy Ihmtrawaay a r n ik  zsgartćw . ł s in u z k ś w  I pierśnlan- 
kśw iratla  I (raaaa. 7052

Katolicka firma (założona w r. 1860) 
Jćzef Spiering W iedeń, i Pcstfawe Nr. a-a.

Celem polotenia tamy nadużyciom niaktóryeh reatauraterew 
mam zaazccyt podać do publicznej wiadomości, t a

PIWO OKOCIMSKIE
np m da|ą  aa ukJanU  

Nnftuła TIpftr, Trybunalska 19. 
Aztemsty, r-asat H c i .  na,
Adiar Marksa, plac Akademicki 
A |ld lakab ol. Krakowska 25 
Blsuktala Aflj f  a lb a  Po law (kiego 
Bsraalaokl Hotel Pański ni drodeek*
B* pd  A., Cborążczyzea 
B rsttsl A., nbca sykstnska 9S 
Dastal, Hotel de L r s  
Draokar Elj»zt G-ódocka 
Frled Jakćh R jaek  
Frknfcel J„ ni Sapiehy 
B srje  K, Pańska pod ,  9iTk]#m‘ . 
Crunfald Adatf, nl Janowska 17 
OarTsaaa Ozlaaz, oL Sykstsska 1, 9  
H ra d Aa. al oh Sykd _ak* 14.

• r t n  k ,  E arrf. aT Kopernika, 
likkw aTuba.', nil Bobwaaiego 8 . 
Kawiarnia taatralaa.
Kawiarnia earepajaka, nL JajiaHański. 
Kaatklewloz Angaat, oL Watowa 1S 
aetz iadw , ul. H-licks. 10.
Koba Kaim , pl. G rochow skich.
Kall A., ul. Kopernika 10. 
nTsas A. n). Skaihiowska  
Kall M , Wałowa, 
k m arissysgel A , u1 Jagielli ńska.

tyłka ■astąpnjąM fliw y: 16
Kraladlar Jakśfe, pL Bernardyński.
Laaml S. Gródecka 54.
U dw lg Jaa, ol. Krakawaka I. 7. 
i.lwm hsnk laktk, oL Trybnnaleka 4. 
Łsoaalśaki Wajalaab, Gródecka 79. 
Makewskl Karał, oL Ęrmsickieh 7. 
Newetoalsk J., oL Kapanuka I. 4  
Nuaaw i'att H o l  (.eona Sapiehy. 
Przyliylakl Karał Testralaa,
Pręta ■ J , nl. Sapiehy.
Rai ab Samaal, Rynek 5.
Bathberg Abrakam, nl. Kacimiersewska. 
Raaalaaaa A. P a w i ILkeLu-tha.
Baea gaea. uL Pińska.
Kadziaski lafaal, resmoraeja kolejowi 
Ratkberi Max uL (H eaai Gradeaką. __  
t »  ■*aar% la A., n l Gródecka.
Sałzberf H., G’odeeka.
Sabali 5., nl. Kazimienewska.
Sahaplra S., RyneŁ
Sakwa»7 ar Oalaaz, nl. Gródecka.
Sokmidt K. nl, Cborąiezyzna.
Steiim atsr, nl Ż (kiewska.
W iiay  Jaa, ai. Gzarmieckiefe.
Watwak H., nl uródecka.
Zaakarmaa 8 zymaa, n l  Laeaa Sapiahj 
Zaakarmaaa ia >aa Zimorewicza.

BOK okocimski (porter krajow y)
Saozawakl Z. Sykstnska. — Oarfaakeł 0. Halieka — Sakaslra S. Rynek — 

Baam » . hotel warazawski. Aatamaty p a sti H u s m ia a  Noweiaalak i  Keparaika
Główne zaztępstwo i skład piwa baczkowego

u pp, Ozjasza WIxla I Syna, ulica Bogusławskiego i. 12
Talsfes Nr. a

Skład piwa flaazkowego a p. Wlsssra, ul. Sykstnska U . Telafon nr. 148 
N* przyszłość ogłaszać ojdę każdej drugiej niedzieli w pianiach l wi w-  1* ,^  na.wi.ka restauratorów, którzy Pl INO OKOCIMSKIE sprzedaj, 
a nadto zastrzegam .obie wy.tąpić w drodze lądowej przwiwk# .prze- 
daty ebergo piwa pod marką okocim.kiego.

JAN 80ETZ, browar w Okeeimia.

K a w iarn ia A m e ryka ń ska
przy ulicy TrzteisflB Maja I. II * •  Lwowl. 70 

C m dM lenm lM  koacert mazyki waj^ow a,. -  Paeratek a godziaia 9  taj w ie « * r .

Iptaksria Thlerrego (Adolf) LIMITED
prawdziwa

centyfoiloira maść naciągająca
jmft asjailaiejasą m ądrą r ą r H ^ -  wywiera p n m  swe 
frra tow ae o w y m a m ie  Ze,ą y ssybk . to aa y .katee m jj  
aajbardsi^ .m ts i .  ły>b r»jt.rh, nwt laia wskntak es- 
miąkesswia skóry en saiasków  wsrelkieje red i ;a Do 

■abyeia śioettą franco Z stołki po S k. 50 b a

Aitelarzi THierrytyo (k im  LIMITED w Prccralno
abek Rakltaob-SaBerbrnan.

Meleśy naikad .mitocy) i iw racae « * * , ,  na za jd jąrą
aią na kaddym słoiku marką c ubronaą. 6009

k x k k * * * * * k k x x x k k k k j c k k k k k k  
* *  -  x nX
X
X
g
X
X
X
X
X
X
X

X
Xlajlepszy u vszysltict przypraw di zip i lotru

Jn*ł pożywsyw, działa pobudzają* »  apatyt, ułatwiające X
M  traw lsels. 89 X

P rr f f  lskarzy polraoay.   ww

Słslk próbny 6S gr. 1 ker
S *

Wiałokrotnia premiowały

n iN M k i  pribea es gr. 00 b X
Da nabycia ws wnyatkiek aptebaak, drefusrjaab i 

handlach kersennych i dalikateaów.

Mlóway .kład n Platra Mlkelaaeha I Sp w . Lwewie. ^

X X

am
o
fiO

■

I

Nr. talefjnn D yfs1  ji 157.

Zakład gazowy miejski
110

w e  L w o w i e
peleca

£ w ęgli gazowych
najtań-Jiy i aajlepszy materiał opałowy do k n e l s w m ,  p l a « 4 w  

i  c e l ó w  k o w a l s k i c h  po cenie:
100 k j w drebn-j sprzedały — — — — — K. S*—
a n y  odbierie au 0  kj. włą. ale x edstaw ą aa 1 0 0  kj. ,

5000 ,  ,
,  16 00 , . i * •

Pray edoiarze a»jmaiej 150 k(. koksa a tr sz  nskntecaala sią
doatawą de pemieeakań PP. edbierców mieje.-owych bezpłatnie.

2>*0
ł-4 0
2-40

Ogłoszenie.
W kraj«waj saka1# egrodaica^j w  Tarnowie rezpeeiyn* sią rek sakelay 

1908 4 w pierwsiyeh dairrh kwietni* <9i S.
Celem krajowrj sikoly e j  odnieiej w Tarnawie je s t: teerttieaae  i pnktyczue  

w yk srb ł ea:e m iad iitży  aa  - j  «Uników aidalaionych da prowadźeaia egrodńw  
wie eki a

De u k ó ły  t-j m e le  być przyjęty k tid y  kaedydtt który:
1  wykaże są . ża przya jm i-ej 1 8  r e k  A p e l *  a k m f t a a y ł ,  ża adbył a da- 

brym pcełępam tbow iąikaw ą naukę w atto le  lodewaj, ła  jaet nmysławo 
i Izyczais aaptłaie zdrów i a en a ,a a a y rh  ohycztjów ;

9 w terminie r i ta  nyrak ję ■ znaczonym z łe A y  » ( i  a m ta  n i t ą p a y  ala- 
łąey  du oceu enia czyli ksnd-dat jrat w jg la J iU tęcza.e rezwinięiy auty- 
stewo, ażeby m ógł konyatrć z nauk w tej szkole udzUlmsyeh.
Kaadrda.-i, kUrzy edb 1 p r i y d a j m a l t )  l a d e e r o c i n ą  p r  K t y k ą  

a i r a d u i c i ą  a u zyi ią aaoeść pnwyt w jm  ea ieajm  w .ruakem , m a j ą  p l e r a *  
s i a ń i t w a  d« prayję^n przed innymi.

Koszta n tn yw aaia  nrzaia w zakład ii* w yseazą SS0 karaa racan a. Syaawia  
abegirb rodaieów m eją  by£ prayjari aa  kraa faadaaza krajewaga.

Każdy w itąp-jący de sak i da, powiałem być zaepatrzeay w  doatatecną  bie­
liznę i dobra jatbtow e baty.

Pedzaia a r rz- ję e i. w ses:ć eal-ży  u f j d a l  ~J d a  1 8  m a r c a  1 9 8 8  da
D y r s lu j l  k r y ją _ aj s z k a ły  s g r a d . i t z t j  w  T a r n o w ie

ktłr* ma żądania adzia i w azsl-ieb b lż u y  h wyjażaień 106

T/eiące lekarzy w kraju i zagranicą wypróbowali i polecają

„L0VACRIN" wodę do wlotów
w wyłysieniu, niedŁ at-tacinym  particie bredy, słabym pcreście wln^w 

pań, wypadaniu wloidw i łupieży.

Ta aateRemie jaet ates-gólmia ważne dla kaidaeu, p l  i p a św , któriy 
użrwali detychezas bez atetka imn ch licznych ir  dkó w ma p freat wl »sów. 
Wst zym aji ■ ę eeaywiśeia ed wscrlki-^z z ian ia  a iaayeb żrodr -h  la?z ta 
m-jgę >1 aowczo zasew n 4 ta  y k m T W o r ln *  jeat a 'ik n lu ze ie ja -, ■  W yraka  
§>ę z  waza wedl« styaarge przepiai i przynosi m. r - J - i s i  setki nn-aa W klka  
dni pe p ie -  i- tm  w e i - u  i  rttpetzyaają  włosy róść, c» postępują dalej tak. że 
zjaw ianie ad awy i bnjny p ira it  s la ia  zakorzenianych aatartlaych  w łeaś <-. 
Prócz tego wł»ay. pereełe rrzcz n ży ea a  e , L e y a r r l a a '  me wyped ją. Mógł­
bym wypełnić każdą it-a  ę  t -g s  d i -,"ik* ś i-daztw-.LS , j.k ie  etrrymałem  
w c ią /n  oeUtn-ck ize ftin  mieś ęcy. , Ł r .z  a o r i w ' działa w m ożliwie maj- 
kr tsc /m  ct*si« Łatki mmeek m ły h, less hird o ziiaie parostyeH włos Iw aa- 
pr ód s ;ą ekrzoj-, p e -n m  razwija nię wl « z tą sim ą s łę ,  j.ik a ailodago, zd . - 
n ero  c iłow  eka .Ł w T a c r im *  ożywa się przti os by w*»ya- ich k as spała- 
eznyrh, ebu płci i wieku Wiele z bardzo znanych sebiatośri abasaych cm sów  
■ ży esia  ge sk ntw zne Przeszkadza wypadania włosów, sew a łaoież, priy«r<ea  
p e r  ot»ą, natnraleą barwą erzedwcześzie zeei i*łym włeceaz nsnw swędzenie 
i wzniacm p o -n t  b wi. rręz. wąsów i brody, tmdsiiż na lyeej głowie. — Ceea 
wiilkiej flisz ’ i ,1 OTACRINU* wystarczającej aa  kilka m iesięcy, S k , 8  fl S’.V 
12 Ł . 6  flaesek 90 k. W ynika za z-liezką ccerU w ą, law aa g?t*w :ę

8 kl-d wa L w aw ie: główry a Jakóbs R -rhen , dr -rneija, ki iicka 1 8  
Edward* Gr llmayera, notę' George’*, P ie ta  Mik lascb i Sp droga a-ja, L p j  
9  Pil rnki drogne ja, A t dem-c^a 8 , Gibrjrla Starka, magazyn galanteryjny dla 
caa<-w Józef P-aelee, apt ka. Rynek 29. Iga* y Jahl, perfnmerje, betel In re-  
pejeki, 8  Szreacel, drognerja nl. Sykstnska 1. 27. 107

M. FEITH, Wien, MariahUferstrassA 45

D«żc pe- e fte  8  kar, m i s  pnd-.łno 2 k or, jaki rakem(-»dow»na wysyłka 
(frjako) 4 5  h., zxykta r0  h. wią »j. Prospekty na żądanie g ra lc  

) •  nebyeia w  głównym składzie: M w lT sitw r A p w tk w k w  ITrw nnfcm iU
prćbek s

Da nabycia w  głównym san azio : n a a z e i e r  » p » » e r « »  ■ • • • ■ - y - e  
Ba gros tf mad. dragaerja h, — w m ai. arcgnerji Pietra Mikelaeoka i Ski, — 
w  a | teee Z. Rnckere, J*ko te-, w  wielu aptekach. AC92

Lwów dnia 94 pażdriarsika 1909.
W ielmażay Panie I

Pe nżyein jednego y odetka ,G  I t r y e y a y 1  eraję nią a wiela id rew stą  
preszę więc etze - e  2  pudełka pa 8  ker. za pobraniem pocztow e*.

d t z r f l e n  Pwałmwnkm
ai. Gołąbią 1S.

N n ilfn M  1  M  * ,8 T * 1  " ■ ?n llW r i b  1 - a d i i łz  znana flrma wyro­
bów KOŁDER i m atar-ców, J a a a f  
(.c ta m a żw r Lwów, Kopernika 5, maszy­
ną parewą de odrzys ca- ma podam«k 
pierzaay h, P ieo -1 zbitw prawa dłożeze 
ożywania odświeża zn .e ła ie  pe Su et. 
m  kilo. N ieypy aa padusaki metr pe 

e t  78. 90, 1 90 do 1 5 0 .

K e p e n l c k l  I 8 jr»
optyey i mech aa cy, 

Lwi w, plae Halieki 1,
poleca ja pa ceaaeb nsj- 

. taśeryeh aknlaiy, ewi 
kiery, lornety, barometry, ciepłom ierza, 
mikroskopy dzw ak) alektryciao etc. 
Naprawy najtaniej I aejryehiej Zam ów.e- 
aia z prewtacji jalntwtamy pnnztonlnie.

:  P IGU ŁKI BLANCARD’A l
m C JV1 JODZI B Z B L k Z k  N I E Z m  i B N N T M  9

P O T T -IIR D Z O N B  P R Z E Z  A K A D E M IĘ  M ED Y C Z N A  W  PA R Y Ż U  g  
z  P om yśln ie  skutkują w  B la d a o zo e , N ie r lo k r w ia to śo i, B la d o śc i c e r y ,  w  Ły- _  
• f l l i e  o r g a n lo sn e j , w  I .y m fa ty z m i#  i w i azj j tk ich  chorobach sp o w o d o w a -*  
•  n ych  zarodkiem  skrofu licznym  (nabrzm ienia, atrum , w ole na azyl, etc.) 9  
9 D0IA: I I I I  Pigułek li .nuie. — B L  A N C A R D  M C», 4 0 ,  r u e  B o n a p a rte , P A R I S .9  
9 9 9 8 8 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 8 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9  
W e Lwowie do nabycia w  aotekanh DD, Mikolaacha, Wawiórekiecro i Khrlm.ro

Praw ie za darmo.
10 ibrazńw « rin ach  tylko 3 k o n i S & , .

s

peaesi
opakowanie

d rmo, w ys\łam  te 80 obrazów za zaliczką.

15 ibrazkćw *  rJi**ąc* ^ kor ^  l *| *ap™d bilu
C n n  ahra-rbAiM  bez ram tylko ml papierze przeflircne wideki i ra- 
UUW I™' BArDW  ]j| jaa i tp. W.-az z przesyłką p- leeoną 1 k. t 0  h, 
Ma U  2 c s t .ia io  prcezą nap zód nidesłać gotówkę k b  marki pecztowe. 
Kto eią thee e  co zapytać prozią m iąciyć marką na odpew isdt (kartką), 
Oezakająe laanyeb zam ówień z psnakaa tm

BYSTRZYK
101 w B ą j d a n i e  k*lbm an*«nk(E n.

G rom nce w oskow e
białe, mnlewane i erdebne  

pele-*
J id y is  krajowa fpBry a ftwlss 

I bil h*»nfa w«»kii

F IY flE R Y a  ICHliBJTHA i S |.
L ^Ó W ,- Ryeek 4>. K2

k k k x x x x x x x X X
101—311 zlr. ■ietiączne

mogą zarobić osoby każdego stan u , 
w  k m i d e l  m l e | s c e * e t e l  pewnie
i uczciwi#, bea ^apitałn i ryzyka przez 
sprzedaż prawnie aezweloayeh papie­

rów państwewyeh i loaćw.
4046 Zgioaieaia przyjmnje

Ludwik Oesterreieher
VHi. Deńtscaegaeee 8 , Rndapest

X X X X X X X X X X X X

usuwa czasiwągnichotę 
wycislczuszuszomwnszacb 
ipĉ ftgpionystiicfi.nawełw 
wypadkach zadawnieuia. 

Do nabycia po2 2 i. za Ha - 
szCe wraz ze sposobem utycia jedynie w aptece
PIOTRA M IKOLASCHA WE LWOWIE

I i FuyW JI 
ioiG-Schmidt

O  łhrU Nkrnn: kotwisa.
Lin̂ m.Csas.Cmf-

i  riiehUra eptełii w Frańzr 
osŁaue pswazjuliuie jako aa)- 
ćeakeaatoas bele uśm ton: • 
jąee aeeieranłe, jest w wszys*-
kich aptekach po ceni* 40 szel.. 
Br. i .40 i po 2 Kr. 4u r.aliyci*.

Przy kupiiie (ego wszędzie 
ulubionego średkz domonrtg>- 
oeleey przyjiiiowuć ty ito  wry- 
»niilne butelki w padelkach z j 
saszą uiŁikty oclir-maą „ket* 
w icą“ z apteki Kicliters, wlen- 
cias mol ca byt', pewnyra, ieatę j 
otrgymai o preparat pra­
wd <ii*-ry.
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poleca rijtaaleJ w łasn ego  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
pe zł. 1 0 5 , 1-65, 2 . - ,  2-20 3-50 i 8 . 
Kaaznla z przodami w  zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2 50 8 , S.3K, 3 70. 
KnazaU kolor., kretuaowe, lnb z kcl.

pikowemi przodami zł. 2-50 I S. 
Knsrale kolor, zatyaowe po -ł. 2  45. 
Knsznle nnrną biate, po zl. 1-60 i 1-85. 

ozdabiane a s  wzór nkraińskieh po 
zł 2-30, 2 50 i 2-75.

Knazaln dla tb łapakśw - po zł. 1-4C 
i l 60.

Fśłkaazalkl z kabiir—  mi 50 et., bez 
kołsderzy 85, fałdowane 50 et. 

PrzMly 4a katzai do wszywania 60, 
65 i 76 ot.

Kałnlarzykl mąskio w przeróżnych 
fasunach, tna.ia zł. 2'50, dta chło­
paków zł. 2 -1 0 .

Maekizty tnzia xL 3 60, 4, 4-50.

K A L E S O N Y
po ZŁ 1, 1-20, I  SO, 1 40, i 1-70 

dla afełapakiw z dymy po zł. 0-95 
• 1 -1 0 .

Skarpetki aąakla tuzin zł. 4, 5, 6 ,
7-50 i 10.

Śla ahłepakśw tuz a  3-50, 4, 4-50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i aiatknwane 

(Schweizsaoger) po zł. 0 90 i 17—  
Kami] •  de pelewaeia w etaune z rę 

kawami pa s> 5, 6 , 7-50. 
Feśazaeby da pjiewaaia I <he'awkl 

wełniane bez stóp po zł. 1-75, 2, 2V, 
Spadnie de kąpieli trykotowe. 
Oryginalne praf: dr. Jigera wyręby 

Z najszlachetniejszej wełny, zaleeaa 
dla aaób wątłego zdrowia tstwo się 
przeziębiających, pe soaaah febr, 

Bbnatkl da aeea płócienne bisie lut 
zoler. brzegami tuzin zł. 8 , 3 1>0 , 

4 ‘50 i 5, imitacja batystów, zl.,8-60, 
4-50, 5 75.

Szelki anglelekla ad 85 et.
Paratalf wełn. jedwabne ed zł. 1 -B0 .

W e d a  k e l e i z k a
t Jehaan Maria Fariaa JOlichsplatz 4*

flakea zŁ 0,50, X, 1.50, 3.

K R  A W  JL T Y
w przeróżnych faseaaeh.

Zamówiania z prawinejl 
wrkeanją sią nsjsiaraaniej.

*0000000OOOCi
Rak m łaż-a ia  i 856.

Tad eusz Mi^aszews^i
zeąpu^aiztrz IM

a l l e a  A k a A s m le k a  8  
paleaa ewój

skład ze]irków  kieszonkowy^,
•tałew yab, ig le a iy ib  I oadrainyok 

Każda aprztisż  i naprawi, pen gwaraacją.

C O C X X X X X X X X X M

.^ r u M - ^ W o d r / m t . Z a p r o w w e n i e  d o  g r y  l o » o w e j .

Rezpeczyia grą i a  802 sztik w m ądze dezw elesypb aastro-węg. papierów ptństw . w  ramia 14 mil enów  
prawnie apaw ażaieae Tewaizystw o gry na pepiary wartaśeiawe redakcja

„Oesterr.-ungar. Mercur“ Budapest
pr y«s»i

S ' u a

Cna
150 
180. 

Crupa 220 
Graia 210.

Aedreepyetreme 81, 8 6  i 6 6  (m ieżona 1852 speejalne radakeia w e Wltdala, fa ry ża  I Fetarabargn) 
m wpLty karzystaiej, anite'l w różnych iaayeb leterjaeh z a p e w a io a  ze it-ją  ponieważ kaidem a akłeakawi 

ia  wł- żono pieniądza anatr.-wąg. rratnjące sią papiery pańitw ew e wydacie * ta  tają

Obliraaaa tylke dla 50 e ileakćw . Miar e*SM wkładka zlr. S -— gra 41 m it* ę-y. — Majatek T*wa- 
riyztwa 182 sitak  papierkw pań twow ch Sptnse wygran a: 16 m iioaów Raecnie 60 c ią g a ,.* .
Ob iecane tylke dla 100 cztaaków. M aeiąezna wkładka sir. 8  — gra 47 miaeią y. -  Halątek T* a- 
rzyitwa 4  1  cztnk papierów państwewyeh. S i u s e  wygrania: 8 6  m ilieaów. Reccnłe 43 c i.g a u ń
Obliczana t-ike  aa  25 eałaakćw. Mie*‘r  zna wkładka złr. 8 ' — gra 45 mieniący. — Mijątak Towa­
rzystwa 100 uituk papierów p*ńBłwewyeh. Seanse wygrania: 16 m ilt-aów . Rocznie 30 ciąga.ań.
Ob'icxena ty k a  na 25 członków. M ietiąeiaa wkładka złr. 6  — | i a  48  micniąey — M-jatsk Towa­
rzystwa 902 sitak  papierów państwewyeh. Szanse wygrania: 90  miliu ićw . R oczek 30 e ąga ieji.

T e wyląeznie przez redxk-ją .Oeaterr. nng. Merem* Bndapest nłożone .Towarzystwa ggjj aa pa*isry p ń 
et we we* p-siadają aastępnjąee afskto : aaatr. loay pańatwawe z  r. 1864; 3  pre. aneti Badenkredyty i t. d.

Da ndżitłn w g n a  m etna przystąp* pod nastąpającymi warnnkami:
1. Przy lam ów ieain składa aią pierwszą rttę m e* ;ączeą; następnie najdalej pe Bały w is m ieeiąi* drrgt 

n t ą  de ntszej głównej kaey w Budapeszcie — nsjlepisj przekazem peeztewym  — resztą sk łk la  sią w nzatą.-ująsych  
pe sobie ntoob miasiąezayeh. Metna też pedwćne raty m terąezuie rasem i lseez-ć.

2  P e wpłacenia drog ai wkładki etrzTainjs każdy e z tn a k  praw ne wystawioną 96

książkę A u stria c ko  w ęgierską papierów  w artościow ych
którm zawiera m  je i aam  era ltoćw  i zabezpiecza natyehmtaatewa prawa da gry.

Glówae wygrana seat ją natychmiast łwzdzielane. Mmaiau wyg a i s  z ip lsaae w der h ód a przy p->d:iale 
msjątkn T łw irzystw a, weiyatkim ezłonkem Tew. w równej ciąśei wrpta cne, Przystąpywaaie da To w. papierów  
państwewyeh iast wsrądsie prawnie dezw elene Jeden ezłonek może m ieć k ilia  nd ialów Ws-ystkie papiery wa te- 
A.iawe zaep Grana są pra- aym  anstro-węgierekim stemplem i są waządiie de w ilea e . Dak-.e wpięty m etan  nskn- 
tocznić aaeiym i wolnym i ad aplaży przekazami pocztowymi. .Marcnr* egł.eaejąey ratnltat eiągaiaS bądzie deatar- 
esany regolaraia i bezpłatnie.

W p ływ ow y r«pr8ie n t tn t  loetan ie przyjęty,

msm

KLYTHIA DLA PIELĘGNOWANIA | 
SKDRY i

SWsdy we 
| Knn-tyńskiege 
w Przenyiln:

UPIĘ 8ZENIA 
I WYDELIKACENIA 

CERY
N s I b B r d z l B j  n l r f a B B k l ,  t o a l e t s w y ,  b n i o w y  I s a l s s o w y  p u d o r

biały, riłewy albe iśłty.
(Jbemierale aarlizowaa) i nzaany przai Dr. J. I Pabla c. k. prefeeera w Wiednia 

Uznania aa piśmie z najlepszy eh afer dełączou są de każdej puszki.
GOTTLIKB TATJSSIG

S. k, Nadwnrna fabryka mydeł teeletewyefe I parfomeryj w Wledaia. 4068  
S k ła d  g ł A w s v ; W iedeń I . W e itzo lfe  Ś .

Cwnl paszki 1 złr. 20 e t Wysyłka za pobraniem lnb peprzedmiem przysłaniem
należytotel.

Lwewle a Z. Rnekere P. Mikelascba i 3pł., Ferdynanda Gttrttlera, Stan. Gabriela, Alojzego HObaera, 
i v> -erskiego, H. GrOnsnsn?, O. T. Wincklera i Sraa; w Tarnawie: Moritz Floischar jnaiar;
M. Butischań, Adolf flpachnm. Leen Merkel i we wiola aptekach, parfumarjaeh i droguerjuoh.

SŚ
I j A n m  i »d p ? r  iwMnehiy ze -daat^r: Adwn K n g n n h i. Paj-inr z tnhryhi eni rinAehinj. Z dtaherai U. IBihwutte i ftp. jind ennąden Sb Kekrewamefo.


